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Demokraci niemieccy. 


Oskarzają obecnie Prusy o chęci za- 


p 
< -T jakby to Prusy kiedykolwiek w 


dziejach inny objawiły charakter. Zabo- 
rem Prusy powstały, zaborem istnieją i 
zaborem usiłują dalej swe granice rozsze- 


W rzyć. Tu nie ma się czego dziwić, ani 


też czego innego spodziewać. A jednak 


, i : p : 
s W porównaniu z państwem pruskiem chęć 
W zaboru u ludowego, postępowego, demo- 


ratycznego stronnictwa w Niemczech, jest 
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dzie rozwinięciu się demokracji w Niem- 
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skiej korony niemieckiej! W Londynie 
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skim chęć zaboru objawia się w stosunku 
0 jego potęgi i przy wydarzonej sposo- 
ności. W demokracji niemieckiej chęć 
zaboru jest bez granic i miary, objawia 
SIę wszędzie i zawsze, sięga prawie od 
bieguna do bieguna, so weit die deut- 
che Zunge reicht, to znaczy gdzie 
tylko osiedlił się choćby jeden Niemiec. 


Nie . ʻA 
IS 24 ni pytać w tym względzie demokracji 


emieckiej o zasadę ludową, którą niby 
i Dzisiaj łączy się demokracja 
iemiecka z księciem Augustenburgiem, 
| dlatego że on ma feudalne roszczenia do 
Szlezwiku, dzisiaj popiera więc średnio- 
wieczne feudalne prawo, uważające naród 
ła własność nieograniczoną dynasty. Ju- 
tro będzie znowu wykluczać niemie- 
ckie prowincje Austrji ze Związku Rze- 
sky, dowodząc, że; stoją na przeszko- 


czech, a domowi habsburgskiemu będzie 
odmawiać historycznego prawa do cesar- 


Przed kilką dniami zebrali się demokraci 


/ niemieccy pod przewodnictwem arcydemo- 


kraty i arcyrepublikanina Kinkla, i u- 
chwalili przyłączenie Szlezwiku do Rze- 
szy na zasądzie, iż kilku deputowanych 
szlezwickich zasiadało w r. 1848 w par- 
lamencie niemieckim! Panów republikanów 
londyńsko-niemieckich zupełnie to nie ob- 
chodzi, ilu było tych szlezwickich posłów, 
kto ich wybierał, czy kilka, kilkadziesiąt, 
lub „kilkakroctysięcy głosowało na nich. 
Byli w parlamencie deputowani z Szlez- 
wiku, więc cały Szlezwik zabrać Danii! 
Mniejsza, że w Szlezwiku Duńczyków 
jest dwakroć więcej jak Niemców. Jeśli 
Holsztyn będzie połączony z Szlezwikiem, 
to się ta liczba zrównowąży, a nawet 


—————— | 


Czwartek 


pra 


Niemcy przeważą i zwyciężą przy po- 
wszechnem głosowaniu. Mityng ów repu- 
blikanów niemieckich żąda najpierw: 1) 
Połączenia ścisłego Holsztynu z Szlezwi- 
kiem. 2) Odebrania ich Danii i ogłoszenia 
za kraj niemiecki, a w końcu, gdy to 
będzie uczynionem, powszechnego głoso- 
wania nad wyborem rządu, to jest ludność 
ma rozstrzygnąć, czy ks. Augustenburg, 
czy Oldenburg, czy jaki glicksburgski 
lub heski książę ma tam panować, lub 
czy ma być republika niemiecka! 

Otóż to są zasady demokracji niemiec- 
kiej republikańskiej, doprowadzone do 
najwyższej doskonałości w dążeniach za- 
borczych, bo przy ich pomocy mogą re- 
publikanie niemieccy cały świat przyłą- 
czyć do Niemiec, rozumie się nie od ra- 
zu, lecz częściami. Do parlamentu niemiec- 
kiego mogą koloniści niemieccy w obcych 
krajach przysłać deputowanych. Fakt, że ci 
deputowani zasiadali w parlamencie, był- 
by dowodem, że kraje te należą do Związku 
Rzeszy. Więc trzeba je najprzód admini- 
stracyjnie połączyć z jaką ludną częścią 
Niemiec w osobną całość, tak by w tej 
całości niemiecka ludność przeważała, a 
potem wprowadzić głosowanie powszechne, 
orzekające, którą z licznych dynąstyj nie- 
mieckich ta ludność życzy sobie wynieść 
na tron! N 

Wobec zasadniczej teorji zaborczej 
niemieckich demokratów niknie wszelka 
niesprawiedliwość rządów. Gdyby repu- 
blikanom niemieckim jakim cudownym spo- 
sobem przypadły rządy Niemiec, a Niem- 
ce były najpotężniejszem państwem w Eu- 
ropie, podobnem przynajmniej jak Fran- 
cja, świat cały załałby się krwią i łzami 
narodów. Lecz na szczęście ludzkości z 
wszystkich demokracyj europejskich, nie- 
miecka jest najniedołężniejsza. 


Przegląd polityczny. 


Austrja. Sejmy krajowe skończyły swą ka- 
dencję z d. 14. bm., chociaż szczegółowe otym a- 
kcie doniesienia nadeszły dopiero tylko ze sejmu 
niższo:austrjackiego. 

J. E. namiestnik Galicji hr. Mensdorf-Pouilly, 
który wyjechał d. 14. b. m. wieczorem ze Lwo- 
wa, przybył nazajutrz do Wiednia i miał d. 17.b. 
m. posłuchanie u N. Pana. 


Niemcy. Agitacja augustenburgska w księz- 


Dzisiejsza Europa. 


Kilka mysli z zakątka. 
Nie masz może chwili w dziejach ludzkości, 
gdzieby się bistorja tak prędko robiła jak w na- 
tżym lat dziesiątku. Królowie umierają i inni wstę- 
Dują na ich trony; krwawe wojny toczą się na 
Obu półkułach, i równocześnie zasiadają dygnita- 
rze do targów pokojowych; skargi pozbawionych 
tronu książąt podnoszą się obok niewidzian' go 
dotąd handlu koronami; słychać krzyk narodowo- 
ści i jęk deptanych wyznań, obok dumnie głoszo- 
nych zasad swobody narodowej i religijnej; ol- 
brzymi przemysł i handel rzuca swe złoto na sza- 
lẹ tosów ludzkości, i rownocześnie pożera ludzi 
najokropniejsza nędza — a obok tego wszystkiego 
stoją jeszcze niewidzialne potęgi wywrotu... Całą 
Europę przebiega drżenie podziemnej roboty, mi- 
nerowie różnych stronnictw przebijają Się w cie- 
mnościach do siebie i podają sobie ręce do wspól- 
nego celu, zniszczenia, i jeżeli nie w istocie, to 
przynajmniej w wyobrażni zalęknionych snuje się 
blade widmo rewolucji i Spędza im sen Z Oczu. 
Nigdy zaiste nie składało się tyle potężnych 
żywiołów na straszną trajedję życia! [I czy się 
zbliza rozwiązanie? Daleko do niego! Jest to je- 
Szcze pierwszy akt o tak silnem napięciu: jeszcze 
ciągle jęczy prześladowana cnota, i jeszcze ciągle 
wisi miecz Damoklesa nad zbrodnią. Tymczasem 
fakta postępują nagłemi, urywanem! rzutami jak 
oddech gasnącego suchotnika, a dziennikarze wie- 
trzą bliski punkt kulminacyjny. Czy słusznie 9 
Nie wiedzieć. Większa część społeczeństwa budzi 
sią dopiero Z głębokiej apatji; pragnie wrażeń i 
Wrażeń bez końca, lecz siedzi jeszcze z załozone- 
mi rękami jak eremita indyjski, któremu pająk 
usta siecią zasnuł, A oczekując spokojnie dowol- 
nego toku wypadków, mówi sennym głosem: 
„Niech się trajedja gra!“ 
i Gdy przeglądniemy odegrane już sceny W 
| trajedji, jedna szczególnie rzecz nas uderzy. Oto 


dzielnego, z łańcucha stałych zasad wypływające- 
go ducha, widziiny półśrodki i półzasady --- za- 
miast potężnych, wiekowych myśli, poronione i- 
deje, które nie są żródłem, lecz małoduszną in- 
terpretacją faktów. 

Połowiczne motywa zebrały się w jeden ka- 
techizm „praktycznej polityki.* Wszystkich 
mężów stanu obowiązuje ta praktyczna polityka, 
która jest sztuką omijania żywych wrażeń, wiel- 
kich myśli, całych i silnych zasad — praktyczna 
polityka, usiłująca wszelkiemi sposobami utrzymać 
status quo, lecz robiąca natychmiast małoduszne 
ustępstwa, gdy przyjdzie dać stanowczy opór mal- 
kontentom — owa sztuka omijania, która rodzi 


tysiąc zawikłań, i gdzie wynikające ztąd fakta prze- | 


rastają samychże aktorów. 

Jeżeli mężom stanu lejce co chwila z rąk 
wypadają, jezeli wtedy najzręczniejsi naczelnicy 
gabinetów muszą uginać karku przed faktami jeżeli 
zadnej rzeczy przewidzieć i zapcbiedz nie umie- 
ją — to mają to zawdzięczyć praktycznej polityce. 
Ona jest matką najstraszniejszego, bo politycznego 
cynizmu, który robi igraszkę z świętego obowiąz- 
ku rządzenia, i to igraszkę, ulegającą częstokroć 
pokątnym, egotycznym wpływom, igraszkę niesu- 
mienną, a co najbardziej, nieroztropną i nieloiczną. 

Żlebyśmy atoli widzieli, gdybyśmy nie przy 
znali, iż już dziś dają się czuć kierunki, znamio- 
nujące prąd pełniejszych i bardziej stanowczych 
dążeń. Tutaj daje się więc istotnie przecznwać 
zbliżanie kulminacyjnego punktu. Jeżeli rządy nie 
zapanują nad faktami, to będzie on straszny i roz- 
cinający gwałtem wszystkie wiekowe konfuzje; 
najdokładniejsze i najłagodniejsze rozwiązanie mo- 
że zaś zależeć tylko od roztropności rządów i doj- 
rzałości ludów. 
cznym na rzecz postępu; drugie pierwszym kro- 
kiem do powszechnej szczęśliwości. 

Te dwie alternatywy mamy przed sobą, alter- 
natywy, w których może nasze pokolenie udział 
jeszcze brać będzie. Jest więc rzeczą obywatelską, 
starać się o jasne zestawienie premisów i o wy- 


motywa nie dorównywają faktom. Zamiast samo- | robienie sobie stałego o nich pr zekonania. Niech 
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Pierwsze byłoby krokiem wste- | 
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TETA NAROD 


Maja 1564. 


twach Zaelbiaùskich podnosi głowę w miarę, jak 
na konferencji rodzi się niezgoda między dwora- 
mi. Książę pretendent wybrał się na objazdzkę po 
Holsztynie i przyjmując depułacje, upewnia, „że 
żaden król Danii nie będzie już nad wami pa- 
nował.* 

Anglia. W Londynie krążą pogłoski o prze- 
sileniu ministerjalnem, z różnych przyczyn po- 
wstałem. W sobotę d. 7. ministrowieangielscy mieli 
się poróżnić nad sprawą duńsko - niemiecką. Cho- 
dziło o pytania, tyczące się zawieszenia broni, floty 
austrjackiej, której główny oddział pod wodzą admi- 
rała Wullerstorfa zarzucił był właśnie d, 13. bm. 
kotwicę na przystani w Cherbourgu, — chodziło o 
blokadę i inne uboczne okoliczności, któremi w cza- 
sach wojennych ten gabinet absolutnie pokojowych 
zasad zwykł sobie suszyć głowę. Czterech mini- 
strów: Palmerston. Russel, Sommerset (lord ad- 
miralicji) i Clarendon przemawiali za Danią na 
wypadek, gdyby nie przyszło do zawieszenia bro- 
ni, gdyby konferencja się rozbiła a flota sprzymie- 
rzona zagroziła wybrzeżom koło Kopenhagi. Reszta 
ministrów. Gladstone i Gibson na czele oświadczyli, 
iż w tym razie podadzą się do dymisji. Zastano- 
wienie kroków nieprzyjacielskich położyło koniec 
temu przesileniu, Lecz d. 11. b. m. wniesiono w 
Izbie gmin drugi odczyt projektu do rozszerzenia 
ustawy wyborczej, który zmierza do tego, aby kla- 
sie robotników. niezmiernie licznej w Anglii, uła- 
twić przystęp do głosowania przez zniżenie prze- 
pisanego dotąd cenzus. Projekt ten demokratyczny 
znalazł gorącego obrońcę w ministrze (Gladstonie, 
który pod nieobecność Palmerstona mówił „jak 
demokrata najczystszej wody, jak rewolucjonista 
z profesji.* Torysi, zgrozą przejęci na tak niekon- 
serwatywną dążność, stawili zaciętą opozycję i 
przy głosowaniu upadł wniosek ogromną większo- 
ścią. Ministerjum uczuło się pobitem, i znowu ro- 
zeszła się pogłoska o przesiłeniu w gabinecie. 

Sprawa wydalenia Garibaldiego z Londynu cią- 
gnie się dalej. Komitet uprosił sobie posłuchania 
u Gladstona, by z jego własnych ust usłyszeć, o 
ile ten minister wpłynął na przyspieszony odjazd 
Garibałdego. Gladstone takie dał wyjaśnienie de- 
putaecji komitetu: Dnia 17. kwietnia na wieczo- 
rze w Stafford - house znajdował się Gladstone w 
towarzystwie, do którego należeli pp. Sutherland, 
Shaftesbury, Seely, Negretti, jenerał Eber, Stans- 
feld i pułkownik Peard. Mając przed sobą list dok- 
tora Fergussona postanowiono jednomyślnie od- 
radzić jenerałowi planów dalszej podróży z powo- 
dów zdrowia. Chodziło o to, kto mu ma podać tę 
radę. Proponowano Gladstona, lecz odmówił. Jen, 
Eber i pułkownik Peard ofiarowali się uczynić 
to z własnej woli. (Garibaldi kazał jednak prosić 
do siebie Gladstona, który tez udał się do niego, 
miał z nim sam pa sam długą rozmowę i zwró- 
cił jego uwagę na niebezpieczeństwo dalszej podró- 
ży dla niego stosownie do twierdzeń doktora Fer- 
gussona, prosząc go, aby ograniczył swą objazdżkę 
przynajmniej na trzy większe miasta angielskie. 
Ani słówkiem nie wspomniał, że ministerjum ży- 
czy sobie jego odjazdu. Jenerał słuchał go z wiel- 
ką uwagą, przyznając, iż się czuje bardzo znużo- 


| zakątka na Europę. 
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dal faktami się damy porywać, to nas niestano- 
wczość nasza ani na krok naprzód nie posunie. 

Ta myśl spowodowała mię do spojrzenia z 
i Może jestem ideologiem i 
może się mylę; postanowiłem jednakże spisać jak 
widzę Europę, i to w trojakim prądzie jej rozwo- 
ju: w politycznym, religijnym i socjalnym. Jezeli 
myśli, tu rzucone, spowodują tylko jednego czło- 
wieka do poważnego zapytania się: „Jak stoję i 
jak stoimy* — to cel już będzie osiągnięty. In 
voluisse sat est. 

I. 

Zadajmy sobie przedewszystkiem pytanie, co 
cechuje tak zwaną praktyczną politykę? 
Oto sprzeczność między objawianemi chęciami a 
działaniem. Gdy absolutna monarchia była je- 
dyną formą państw europejskich, to rachunek mig- 
dzy rządami a narodami stał na czysto: pierwsze 
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Przedplatę przyjmują : 


Rióro Administracji „GAZETY NAROLOWEJ* 
przy u'icy Wałowej pod |. 39) m. tudzież wszystkie 
urzędy pocztawa austrjackie. 

OGŁOSZENIA |linsoraty) wszelki-go rodzaju 
przyjmuj) się za opłatą od miejsca objętości wier 
sza drobnym drukiem 6 cuntów. oprócz opłaty stę- 
plowej 30 ceniów za każdorazawe umieszczenie. 

Frzedpłatę i ogłoszenia na całą Francję 
przyjmnje jedynie Rióra p. M Waintemhber: 
Kera w Paryżu. Faubourg St. Danis 12, 


LISTY wszelkie winny byc przasyłare „franoo.* 

LISTY reklamacyjne nieonieczęłowane nie 

g ulegają frankovanin RĘKOPISMA nadsyłane do 
redakcji nie zwracają się i będą niszczone. 


nym. Oświadczył jednak, ze trudno mu będzie 
wybrać trzy miasta, i dla tego woli zrzec się cał- 
kiem dalszej podróży. Jadąc do Anglii, miał za- 
miar podziękować rządowi i narodowi za przychyl- 
ność dla sprawy włoskiej. Cel ten osiągnął, więc 
lepiej uczyni jeżeli pożegna się teraz, odkładając 
swe odwidziny na prowincji do innych czasów. 
Oto cała treść rozmowy Gladstona z Garibaldim. 
Na zarzuty członków deputacji, że Garibaldi opu- 
szczał Anglię pod wrażeniem, iż rządowi niemi- 
łym jest dalszy jego pobyt, Gladstone oświadczył 
swe ubolewanie, bo nie może być odpowiedzialnym 
za wrażenia Garibaldego. Reszta pytań i odpowie- 
dzi, zmierzających do wybadania Gladstona, nie 
wyjawiła nic nowego i nieusunęła bynajmniej po- 
dejrzeń, że gabinet angielski miał swą rękę tajem- 
nie w odjeździe Garibałdego. 


Rumunia. Książę Kuza zrobił po formie za- 
mach stanu. Rozpędzenie Izby reakcyjnej i zapro- 
wadzenie dodatkowej ustawy zasadniczej nie drogą 
umów międzygabinelowych, lecz drogą głosowania 
powszechnego, pokrzyżuje bezwątpienia praca kon- 
ferencji, która się faktycznie dnia 9. bm. zebrała 
w Słambule dla uregulowania spraw księstw Nad- 
dunajskich. Głosowanie powszechne ma się odbyć 


| między 21. a 24. maja b. r. 


Po mowie pana Jules Favre we francuzkiem 
ciele prawodawczem dnia 12. b. m., której osno- 
wę zamieściliśmy wczoraj, wystąpił z odpowiedzią 
minister stanu Rouher i wyłuszczył szeroko sprawę 
meksykańską, tudzież zawikłania amerykańskie. 
Część ta nie ma dla nas zadnego interesu. Umie- 
Szczamy więc tylko co dalej Rouher mowil: 

„Przystępuję do kwestji dużs/iej, a mianowi- 
cie do charakteru walki obecnej. Księztwa Zael- 
biańskie składają się z Holsztynu i Szlezwiku. 
Graniczący z Niemcami Holsztyn połączony jest 
przez traktaly z r. 1815 z Rzeszą niemiecką; ad- 
ministracja polityczna należy do Danii, lecz Rze- 
Sza bezustannie czuwa nad wszystkiem co się 
dzieje w tem księztwie. Szlezwik od wieków two- 
rzył część Danii, i prócz chwilowego oderwania 
w r. 1809 nie wychodziło to księztwo nigdy ze 
składu monarchii duńskiej. Skutkiem wszakże u- 
stławicznego wpływu pogranicznego Holsztynu i 
przesiedlania się ztąd wszystkich klas ludności 
holsztyńskiej do Szlezwiku, księztwo to ostatnie 
stało się przez połowę niemieckiem, przez połowę 
duńskiem. 

Jakież są teraz różnostronne prawa i roszcze- 
nia względem księziw ? Jest ich podług mego zda- 
nia aż cztery. 

Rzesza niemiecka chce ciągłą wykonywać kon- 
trolę w Holsztynie; Dania przyznaje jej prawo do 
tego, lecz opiera się faktom — i olo ziąd pocho- 
dzi, że Rzesza po kilkakroć obsadzała Holsztyn. 
Powołuje się ona nadto na odwieczną łączność 
Holsztynu z Szlezwikiem (od r. 1459), tudzież na 
ścisłe oddziaływanie wzajemne tych księztw tak 
pod względem politycznym jak i ekonomicznym, 
i chce równąż kontrolę wykonywać w Szlezwiku. 
Dania zaprzecza Rzeszy tego prawa, twierdząc, iż 


lecz nie może ich załatwić. Owszem, jeżeli torem 
dzisiejszym pójdą europejskie sprawy, to albo swo- 
bodne dotychczas narody dotknie „epidemia kwe- 
styj” a żaden z nich od niej uwolnionym nie zo- 


| stanie, albo ogólny kataklizm obali praktyczną po- 


nie ukrywały czego chcą, drugie wiedziały na- | 


przód czego się mają spodziewać. Człowiek był 
wprawdzie aż do samej śmierci za niedorostka u- 
ważany, naród nie był narodem, lecz za to rząd 
nie ukrywał w jaki sposób nim rządzi. Jeżeli w 
takim razie naród miał samowiedzę swej dojrza- 
łości, to stawał w diametralnej Sprzeczności do 
rządu. Wywoływało to wprawdzie Szorstkie, lecz 
zbawienne dla ludzkości starcia, ho uderzały 0 
siebie dwie pełne i szczerze bronione zasady. 
Nie tak ma się dzisiaj. Na chwiejnej, pseudo- 
liberalnej podstawie oparci dyplomaci nie chcą 
tego coby powinni, anie mogą tego coby chcieli F 
i dla tego chwytają się chciwie poza ich plecami 
urosłych faktów, aby z jednej strony ulegnąć par- 
ciu żądań narodowych, z drugiej zaś cofnąć je lub 
ograniczyć na rzecz własną. Takie wewnętrzne 
rozdarcie budzi w europejskim koncercie tysiączne 
dyssonause. Ono to jest powodem, że dziś nie- 
mal tyle jest kwestyj, grożących europejskiemu po- 
kojowi, ile narodów w Europie. Praktyczna poli- 


| tyka stworzyła kweslję turecką i naddunajską, 


kwestję księztw Zaelbiańskich, kwestję polską, wę- 
gierską, irlandzką, meksykańską i mnóstwo innych, 


| 


' 


litykę. 

Obok wewnętrznego rozdarcia, istnieje jeszcze 
jedna wielka wada w praktycznej polityce tj. nie- 
jednolitość celu. Za czasów abselutnej mo- 
narcbii, nietylko nakazywali dyplomaci wierzyć w 
swój nieomylny i nietykałny majestat, lecz wierzy- 
li weń także sami obopołnie. Utrzymanie tego 
majestatu było więc pewnym punktem honoru. 


Ta jednolitość celu nadawała im wiełką po- 
tęgę, tworzyła bowiem łatwo przymierza przeciwko 
wszystkim tym, którzyby majestatowi ubliżyć i na- 
rodom wolności pewnych udzielać myśleli. 

Otóż ta wielka potęga zniknęła z dzisiejszej 
Europy: nie masz bowiem żadnej wybitnej wspólno- 
ści celu między dzisiejszemi dyplomacjami. Prakty- 
czna polityka wskazuje każdemu mężowi stanu z oso- 
bna jego osobny celik, albo podrzędny albo po- 
zorny, albo żadnego Związku z celami ludzkości 
nie mający. Jednemu jest celem utrzymanie dvna- 
siji, drugiemu ziszczenie swych pragnień zabor- 
czych w pewnym kierunku, trzeciemu poprostu 
zrealizowanie jakiejs poronionej idey premiera i tp. 
Takie rozstrzelenie celów politycznych naraża co 
chwila na odosobnienie, gdyż bardzo rzadko 
schodzą Się dyplomaci w swych pragnieniach ; co 
więcej, to rozstrzelenie udaremnia zawieranie sil- 
nych przymierzy, któreby z chorągwią postępu na 
czele popierać mogły wcielanie dawno uznanych, 
a do szczęśliwości społeczeństwa przyczynić się 
mogących idei, 

Chcąc rozwijać dalej moje poglądy, nie mogę 
pominąć tego dyplomaty, o którym dziś wszyscy 
politycy mówią, t. j. Napoleona Ill. Pomimo chwi- 
lowych niepowodzeń posiada ów sfinx nadsekwan. 
ski ciągle przeważny wpływ na polityczną grę 
Europy: postęp, choć nieraz zawiedziony, pokłada 
w nim ciągle nadzieję, a konserwatyzm choć z 
niechęcią w sercu, musi ulegać jego wskazówkom. 
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ono nie ma podstawy ani w traktatach ani w za- 
sadach międzynarodowych. 

Skoro kwestja duńska przybierać poczęła cha- 
iakter grożay, nastąpiła interwencja Prus i Au- 
strji w celu utrzymania autonomii księztw i zapo- 
uieżenia wcieleniu ich do Danii, a to na podsta- 
wie konwencyj dyplomatycznych zr. 1851 i 1852. 
konwencje te, których nie należy mieszać z tra- 
ktatem londyńskim, nie mają charakteru formal- 
nego traktatu; powstały one w skutek pojedynczej 
wymiany zdań między Austiją, Prusami i Danią. 
Francja oświadczyła wówczas jedynie iż zgadza 
się na zachowanie całości Danii, która to całość 
leży w interesie równowagi europejskiej. Lecz 
Francja niczem się nie zobowiązała do prowadze- 
nia wojny w interesie Danii. 

Do tych delikatnych pretensyj przyłączają się 
nareszcie inne, jeszcze ważniejsze i przeważnie po- 
lityczne. 

Oto książę Augnstenburgski na podstawie 
prawa dziedzictwa występuje z roszczeniami do 
Szlezwiku i Holsztynu. W jego to interesie do- 
magają się jedni oderwania księztw od Danii, in- 
ni znowu z tem samem występują żądaniem, lecz 
w innym interesie: chodzi im o wcielenie księztw 
do tezo lub owego mocarstwa niemieckiego. 

Oio rozmaite kwestje, a mógłbym historyczne 
wymienić okoliczności, które się przyczyniły do 
ich zrodzenia. Lecz chcę zbadać zawikłania te 
tylko ze stanowiska interesów Francji i ze wzglę: 
du na postawę, jakąśmy zajmowali wobec tych 
wypadków. Nie chcę również charakieryzować 
roli ni polityki mocarstw, jak Moskwa, Austrja, 
Prusy i Rzesza niemiecka. Nie chcę zatrzymywać 
się także przy wyłuszczaniu przyczyn, które wy- 
wołały u drobnych państewek niemieckich polity- 
kę, przeciwną Austrji i Prusom. Nie wdaję się w 
przyczyny, które sprowadziły najazd księztw Za- 
elbiańskich. Równie jak szanowny p. Jules Favre 
z boleścią patrzałem natę walkę, nierówną i gwał- 
towną, i wzdrygałem się na samą myśl, że tyle 
krwi wylano może na darmo i bez pożytku. Lecz 
nie nadeszła jeszcze godzina, aby rozprawiać 0 pe- 
wnych kwestjach. kiedy właśnie obraduje konfe- 
rencja londyńska. Ośmieliłbym się tylko zbić uwa- 
gi pana Jules Favre, i określić jasno politykę 
Fra:cji aż do zebrania się konferencji. Jaki to tra- 
ktat wiązał Francję? Traktat, podpisany w Lon- 
dynie r. 1852. Szanowny pan Jules Favre, unie- 
Slony wymową. powiedział że skoro podpis Fran- 
cji znajduje się na traktacie a traktat ten złama- | 
no, Francja powinna bezpośrednio chwycić za 
bron. Mniej gorącym był pan Jules Favre w roku ; 
zeszłym, kiedy z zapamiętałą śmiałością radził nam 
cofnąć nasze wojska z Meksyku po zdobyciu 
Puebli. (Oklaski). Osobliwsze to sprzeczności u 
mowców. Zanadto jednak świadomy jestem roli 
opozycyjnej, abym się za to gniewał. Opozycja 
sprzeciwia się zawsze czynnościom rządowym aby 
tylko nieustannie krytykować, choćby miała cza- 
sami popadać w sprzeczność sama z sobą. 

Każecie nam panowie, prowadzić wojnę dla 
Danii. Czy wiecie, na jakie niebezpieczeństwo na- 
rażałoby się wtedy interesa Francji? Wówczas 
niezawodnie Anglia odnosiłaby z swą flotą tanie 
zwycięztwa na Bałtyku i na morzu Północnem. 
podczas kiedy Francja, mniej interesowana od 
swego sprzymierzeńca, niezłączona z Danią, choć- 
by nawat handlowemi lub dynastycznemi węzłami, 
musiałaby z armią swoją rozpocząć wojnę nad Re- 
nem, przerzynać się przez Niemcy, aby dotrzeć do 
Prus i Austrji i zbawić całość Danii. Wierzcie mi, 
że gdybyśmy się już mieli kiedy zdecydować po- 
święcić na podobne przedsięwzięcie armię i skarb 
Francji, nie maszerowalibyśmy do Da- 
nii, ale dalibyśmy się poruszyć innym 
interesom iinnyvm bołeściom, o któ- 
rych co dopiero mówiliście w tak wymownych 
słowach. (bardzo dobrze! bardzo dobrze !) 

Jednakże, moi panowie, uczucia i uderzenia 
serca nie kierują polityką. Rząd francuzki z 
tem wszystkiem ma sympatję dla duńskiej monar- 
chii, która w całym ciągu pierwszego cesarstwa 
wiernie z nami trzymała, która dwakroć wytrzy- 
EBC "WE "INEIENEIE HEN E ii zam 
Niechęć konserwatywnej Enropy jest słuszna, gdyż 
cesarz Francuzów Sprofanował majestat cesarski 
swoją przeszłością i swem przyjściem do władzy. 
Dawnv powstaniec włoski. dawny autor wielu pism 
liberalnveh, dawny prezydent rzeczypospolitej. nie 
mógł wejść w naturalny sposób do grona niety- 
kalavm majestatem otoczonych władzców. Swoją 
osnbą wniósł on jnż do konserwatywnych zasad 
nieheznieczny element: scentycyzm. Lecz to rzecz 
podrzędna: polityka Napoleona jako cesarza jest 
dla nas głównym przedmiotem. Jest on bowiem i 
mistrzem praktycznej i apostołem zasadowej poli- 
tyki. czego najlepszą oznaką to. iż ma zaciętych 
nieprzyjaciół i fanatycznych wielbicieli, a dla ni- 
kogo nie jest obojętnym. 

Wojna włoska, Rzym, Nizza i Sabaudja, Me- 
ksvk i t.d.— oto pomniki, świadczące smutno o mi- 
strzostwie Napoleona w polityce praktycznej ; zaś 
wypowiedziana przez niego już w „Ideach Napo- 
leońnski'h* i „Marzeniach politycznych* zasada 
narodowości i glosowania powszechne- 
80, stawia go jako polityka zasad, Niebezpieczna 
gra, którą w samejze Francji, może z miłości dla 
dynastii, dwoma temi jezykami prowadzi, budzi co- 
raz większy ruch między rządzonymi i może go 
kiedyś postawić na rozstajnej drodze, gdzie przyj- 
dzie powiedzieć „Va banqne!* i zrzec się pierw- 
szej nolitvki na rzecz drugiej. Lecz nie o to mi 
chodzi. Chciałem tsłko wymienić zasady, które 
Napoleon przy kazdej spogobności wygłasza. Za- 
sady te nie są wcale nowe; o jle iednak po pier- 
wszy raz od koronowanej wychodzą głowy i za 
jednem skinieniem spocząć mogą na bagnetach 
półm'lionowej armii, 0 tyle nowego nabierają zna- 
czenia. Zapomnijmy więc na chwilę o Napoleonie 
i zastanówmy się pokrótce nad zasadą narodowo- 
ści i powszechnego głosowania. - « 

Na pierwsz rzut oka, zdawałoby Się rzeczą zgoła 
niepotrzebna, abyśmy sobie mieli tłómaczyć co to 
jest maród i narodowość. Niestety są to istotnie 
po najwiekszej części tylko uczucia bezwiedne. 
Postawienie więc kilku samodzielnych pojęć bez 
względu na uczucia, nie będzie wcale od rzeczy. 


mała najazd nieprzyjacielski, aby nie złamać wier- | 
ności dla Francji. Ale nim rząd ces. da się unieść ' 
zapałowi wojennemu, musi on wprzód wyczerpać | 
wszystkie środki dyplomatyczne i pokojowe. Więc ` 
bez czczej drażliwości z powodu odrzucenia kon- | 
gresu, bez próżności obrażonej. która nie przystoi | 
tak wielkiemu narodowi jak Francja, usiłowali- 
śmy szukane przez nas w kongresie rękojmie 
trwałego pokoju osiągnąć przez konferencję. Trak- 
tat z 8. maja 1852 był dla nas dotąd igłą magne- 
tyczną. Uważaliśmy go zawsze za prawidło i sta- 
raliśmy się utrzymać go w poważaniu. Tecz u- 
znaliśmo później niemożebność dalszego utrzyma- 
nia w zupełności tego traktatu i nie chcieliśmy 
rozrządzać narodami i ludami w ten sposób, jak 
to czyniono w r. 1815, bez ich współudziału i 
zezwolenia (bardzo dobrze.) 

Przedkładam panom dwa dokumenta, świad- 
czące o pokojowych usiłowaniach Francji. Pierw- 
szym jest depesza pana Drouin de Lhuys do p. 
Latour d'Auvergne z 18. marca, z której się 0- 
kazuje, że gabinet nasz wielką kładł wagę na to. 
aby Związek niemiecki reprezentowany był na 
konferencji, podczas kiedy Anglia byłaby chętnie 
od tego odstąpiła. Drugim dokumentem jesl de- 
pesza pana Drouin do pana Latour d'Auvergne z 
dnia 23. marca, w której Francja oznajmia Anglii 
swą gotowość do udziału w konferencji, w wyra- 
zach jak najbardziej pokojowych. 

Nie poczuwamy się wcale do zarzutu dwuli- 
cowości. wahania i niesiałości. W kweslji dun- 
skiej odegraliśmy rolę najszczerszą, najwznioślej- 
szą i najodpowiedniejszą interesom Francji. Wska- 
zywalismy ciągle na konieczność pokoju i niebez- 
pieczeństwo wojny dia Niemiec. W szczerym za- 
miarze przywrócenia pokoju przyjęliśmy nareszcie 
konferencję, na której nasz pełnomocnik dziś 
obraduje, a w której smutna wojna na Północy 
znajdzie załatwienie pojednawcze. a pokój powsze- 
chny otrzyma rękojmię trwałego istnienia. (bardzo 
dobrze.) Francja w kwestji duńskiej inaczej po- 
stępować nie mogła. Nie goniła za przygodami, 
jak to doradzał czcigodny pan Jules Favre. lecz 
zarazem nie sprzeniewierzyła się żadnej powinno” 
ści swej i żadnemu interesowi.* 

„Polska, i kongres, oto dalsze i ostatnie punkta 
poruszone przez pana Jules Favre. Szanowny 
członek Izby zarzuca rządowi. iż zachęca powsta- 
nie, iż ogłosił kwestję polską kwestją europejską, 
iz w ten sposób zobowiązał się do popierania 
sprawy polskiej zbrojnie. Co się tyczy zachęcań, 
wiem ja zkąd one wyszły (tak! tak!); wiem kto 
takowe wyzywał, czytałem o nich i słyszałem tyle 
razy! Rząd ze swej strony dawał tylko rady roz- 
tropne i umiarkowane. 

Gdy powstanie wybuchło. co robiła Francja? 


pośredni interes w kongresie? Nie byłoż to naj- 
większą z jej strony bezstronnością, gdy ofiarowa- 
ła swą rozjemczość ku załatwieniu kwestyj, które 
miotają Europą? 

Nie chciano kongresu. Dobrze, Francja przez 
to nie została poniżoną w swej wielkości w oczach 
Europy. jej potęga nie doznała uszczerbku. jej 
godność nie zaćmiła się, a przecież idea ta pozo- 
stanie w dziejach świata jako pomysł wielki, szlache- 
tny, wzniosły, pokojowy, godny wielkiego monar- 
chy. Po odrzuceniu kongresu Francja jest równie 
wielką, równie potężną jak była w wilię propo- 
zycji kongresowej.* (Liczne oznaki przyznania — 
przeciągłe oklaski). 


Alarmy dzienników wiedeńskich. Zadna 
prasa w Świecie nie jest tak podejrzliwą, drobno- 
stkową i tak śrubującą małe zdarzenia na wielkie 
rzeczy, jak prasa wiedeńska. Odznaczają się au: 
strjacka Gen. Correspondenz, Botschafter i Const. 
Oest. Zig. w odkrywaniu w którymkolwiek za- 
kątku Europy nowych jakichś zawiązków rewolu- 
cji powszechnej. Czytając korespondencje ich z 
Bukaresztu, Turynu, Genny, Medjolanu. Paryża. 
człowiek nieświadomy ich przyrody myśli że za 
24 godzin nadejdzie z pewnością telegram o wy- 
buchu niesłychanego powstania. Kto zaś cokol- 
wiek jest obznajmiony z prawdziwym stanem rze- 
czy, ten z politowaniem będzie patrzał na te de- 
liria korespondentów „dobrze i „najlepiej“ poin- 
formowanych. Majaczą jak w gorączce o powsta- 
niach, ruchach, agitacjach, broni, butach. o prze- 
jazdach rewolucjonistów strasznych. Gdyby komu 
czas zbywał na obliczenie miejsc i czasu, gdzie i 
kiedy korespondenci, z pierwszej ręki czerpiący, 
posyłali Turrai Koszuta, pokazałoby się że agitato- 
rowie ci nie posiedzieli dotąd tygodnia na miej- 
scu, a równocześnie byli obecni w trzech naraz 
miastach, w Gałacu, w Paryżu i w Genui. Jest 
to szezególna organizacja dziennikarska, i bardzo 
charakteryzuje usposobienie osób, które nią kieru- 
ją. Do rzędn tego rodzajn alarmów należą nastę- 
pujące dwie korespondencje, w których chyba to 
tylko uwagi godnego, że o tych samych rzeczach 
z małemi odmianami pisały już przed rokiem, i 
bierze chęć zapytania, co się też stało z ochotni- 
kami, których już przed rokiem werbowano w 
tych samych miejscach, i gdzie owe kompanie o- 
chotników. o których Gen. Corr. pisała w lecie 
z. r., że się publicznie musztrują na placach Me- 
djolanu. 

Z Paryża podaje Bo/schafter następującą ko- 
respondencję: „Rząd włoski poczynił tu wyja- 
śnienia co do konfiskat broni w Brescji. Miała 
być ona przeznaczoną dla oddziału ochotników. 
zamierzających wtargnąć do Tyrolu. Skonfisko- 


Rzekła: „Ta kwestja nie jest moją, ona należy | wana broń wynosic miała 500 sztuk karabinów, 


do całej Europy.* Tak, od tej chwili kwestja ta 
stała się europejską. i wtedy zjednoczyły się ku 
temu samemu celowi Anglia, Austrja i Francja. 

Czyż Francja miała zapędzać się aż do woj- 
ny? Bylibyście jej to doradzali? Słyszałem, iż 
w gronie waszem uważano wojnę polską za zgubną 
dła cywilizacji i wolności nawet. Po cóż więc 
naciskacie na nas? Czego chcecie? Macież jaką 
nową propozycję dla nas? A jeżeli słowa wasze 
są tylko czezą krytyką, nie szarpcie naszych bo- 
leści. aby mieć Świadectwo naszej bezwładności. 
(bardzo dobrze! bardzo dobrze!) 


bDotykało nas głęboko to, co się działo w 
Polsce. . .. . ., lecz nie chcieliśmy mącić pokoju 
Europy i przyjęliśmy jedyną rolę. jaka przystoi 
godności Francji. Po bezowocności kroków zbioro- 
wych, po daremnych protestacjach w Petersburgu 
milczeliśmy. uznaliśmy za stósowne zaniechać tych 
protestacyj i pozostawić Bogu i czasowi do rozsą- 
dzenia, po której stronie były wielkie nieprawo- 
ści, po której słuszne boleści. (przyznania.) 

.  Kiedyśmy potem chwilowo szukali w kongre- 
sie możności załatwienia. za to czynicie nam wy- 
rzuty. Kongres jest porażką — bo go odrzucono! 
Czyz go odrzucono wohec nas jedynie ? Ażaż ci, 


inna zaś część jej uszła baczności władz włoskich. 
Karabiny zawinięte były w szmaty, i tym sposo- 
bem chciano omylić przezorność urzędów cło- 
wych. Oprócz tego skonfiskowano umundurowanie, 
500 par butów i czerwonych koszul. Rząd wło- 
ski oświadczył, iż niema nie. wspólnego z temi 
wyprawami. Lecz wiedzą o tem tutaj, iż w Tun- 
rynie, Medjolanie i Genni odbywają się werbnnki 
bez przeszkody. Kazdy zna ulice ł kawiarnie, 
gdzie ajenci werbunkowi siedziby swoje mają. i 
tylko rząd włoski nie o tem nie wie lub też 
wstrzymać tego nie może. 

„Powszechną uwagę zwrócił tutaj pobyt Me- 
notego Garibaldego. Po hałasie, którego narobiły 
dzienniki urzędowe z powodu przyjmowania 0j- 
ca w Anglii, szczególną jest rzeczą, iż Menot- 
tego przyjmują tu w kołach, bliskich dworu.* 
"EZ Genuy d. 9. maja piszą do Const. Oester. 
Zig.: „ll Diritto, ów Monitor stronnictwa rewolu- 
cyjnego, może sobie pisać co chce o wecbunkach, 
które podług jego zapewnień nie dzieją się na 
karb Garibałdego i jego towarzyszy, to przeciez 
jest pewną rzeczą, iż tutaj, jak i w Turynie i 
różnych miastach Lombardji urządzone są bióra 
werbunkowe, mające szczególnie z polskimi i wę- 


co odrzucili kongres. nie sprowadzili dla samych | gierskimi wychodźcami do czynienia, którzy tu 


siebie szkód wielkich? Miałaż tylko Francja bez- 


TWEJ 


Jeszcze dła Grotinsa i Hobbesa było to 
rzeczą wątpliwą, czy ród ludzki nalezy do pewnej 
setki ludzi, czy też ta setka do rodu ludzkiego. | 
Już osławiony Machiavelli pojmował tę rzecz | 
słuszniej. a nawet radykalnie, lecz dalekim był 
jeszcze od prawdziwego pojęcia naro du. Polity- 
cy wychodzili od pojęcia państwa, uważając 
je za cel dla samego siebie, ałbo jeszcze gorzej, 
jak n. p. Machiavelli, który patrząc się narówno- 
czesne mu rządy, za cel państwa dobro rządzą- 
cych uważał. Nie było więc w polityce ani naro- 
dów ani praw narodowych, a panujący stali twar- | 
do przy swojem. 

Pojęcia narodu i praw narodowych szły 
wprawdzie naprzód i rozwijały się, lecz nadzwy- 
czaj upornie. Nawet Rousseau, ów republikań- 
ski reformator ludzkości, nie miał jeszcze o nich 
jasnego pojęcia. Podobnie Aristotelesowi, pojmo- | 
wał on przedewszystkiem człowieka jako zwierzę 
państwowe, Qwov mohAirixov. i nie troszczył się 
wiele o te potężne moralne i materjalne węzły, 
które służą pojedynczym grupom ludzkości za 
podstawę do tworzenia jednostek narodowych. | 
Stojąc na tem stanowisku kosmopolitycznem, my- | 
lił się on też nieraz, biorąc często żle zrozumia- | 
ny interes państwowy za wewnętrzą skłonność | 
narodu. I tak w jednem miejscu (Du Contrat 
social L. Il. Ch. 9.) mówi: „...Wszystkim naro- 
dom przysłuża pewna siła odśrodkowa, ktora jest 
przyczyną, iż jedne z drugiemi ścierają się bez- 
ustannie i dążą do powiększenia się na koszt 
swych sąsiadów“... a dalej daje rady jak wielkim 
ma być naród, aby odpowiedział warunkom szczę- | 


t 


SZA 


w znacznej liczbie przebywają. 


litycy niemieccy zastanawiają się nad pojęciem 
narodu jako kardynalną potęgą, o którą teorje 
polityczne opierać nałeży. 

Przystąpmy więc do bezpośredniego zapytania 
co jest naród i narodowość. i jakie miejsce zaj- 
muje ona w polityce. Zamiast własnej odpowiedzi, 
któraby się może parcjalną wydała, przytoczymy 
tu słowa Mill'a, jednego z dzisiejszych najzna- 
komitszych pisarzów angielskich. (Considerations 
on representative government. London 1861 Roz. 
|. czył społeczeństwa ludzkiego, mówi Mill, 
może wówczas stanowić naród, jeżeli członkowie 
jej są związani między sobą wspólnemi. a takie- 
mi sympatjami, jakie między nimi a jakąś inną 
częścią społeczeństwa nie istnieją, i które są po 
wodem, iż oni chętniej razem ze sobą niż z in- 
nymi ludźmi pracują, iż oni pragoą być pod je 
dnym rządem i chcą się Sami rządzić. łub rządo” 
wi własnemu ulegać. To uczucie narodowe moze 
być wynikiem rozmaitych przyczyn. Czasem bywa 
ono skutkiem tożsamości rasy i pochodzenia. 
Wspólność języka i wspólność religii wielce się 
do niego przyczyniają; geograficzne położenie jest 
jedną z jego przyczyn. Lecz najsilniejszą ze wszy- 
stkich przyczyn jest wspólność politycznej prze- 
szłości, posiadanie historji naro dowej 1 wynikająca 
ztąd wspólność wspomnień; wspólna duma i po- 
niżenie, radość į smutki, przywiązane do jednych 
i tych samych wypadków przeszłości. Zadna atoli 
z tych okoliczności nie bywa częstokroć ani nie- 
zbędną ani zupełnie dostateczną...* Tutaj przy- 
tacza Mill przykłady. Szwajcarja posiada wysokie 


śliwego państwa — jak gdyby istota narodów nie | poczucie narodowe, choć pojedyncze kantony są 


naturalnym, leez sztucznym była produktem. 


różnego pochodzenia, różnej religii, i różnych 


Lecz zadaleko by nas to zaprowadziło, gdy- | jezyków: Sycylia zaś mimo jedności religii a pra- 


byśmy się chcieli 
rozwojem podniesionego pojęcia. Dość będzie. je- 
šli powiemy, że jeszcze dzisiaj nie jest ono ze 
wszystkiem ustalone, a przedewszystkiem znaczna 
część Niemców, pomimo wielu niemieckich wy- 
znawców narodowych z r. 1848, bardzo mało wie 


zastanawiać historycznie nad | wie że i języka, nie poczuwa się do wspólnej na- 


rodowości z Neapolem , itd. Lecz posłuchajmy 
dalej samego poglądu : 

„Gdzie uczucie narodowe istnieje w pewnej 
sile, tam jest już prima facie powód do zje- 
dnoczenia wszystkich członków tego narodu pod 


o niem. Jednakże tu i owdzie i ekonomiści i po- | jednym i odosobnionym rządem. Nie wiedzieli- 


Kilku austrjackim 


dezerterom, zbiegłym przed karą do obozu italia- | 
nissimów. dałi pierwszeństwo werbownicy, którzy 
główną kwaterą stoją przy via Carlo Alberto ! 
koło Porto Pila. Policja bardzo mało a nawet. 
całkiem się tem nie troszczy, z czego wnosić mo- 
zna, iż werbunki dzieją się w tajnein porozumie- | 
niu z rządem. Szczególnem jednakże jest, iż zwer `| 
bowani mają się za ochotników Garibałdego, któ: 
ry ich wkrótce do Wenecji, i na Dalmację i Wẹ 
gry do Polski (:) poprowadzi. Zwerbowani otrzymują 


żywność w tak zwanych osterjach i pobierają po 


40 centymów. Polakami zajmuje się pan Ordęga, 
członek polskiego komitetu centralnego w Paryżu. 
który od dłuższego czasu siedzibę swoją tutaj za- 
łożył.* 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Londyn 15, maja. 

(1) Sród żywego zajmowania się sprawami 
zewnętrznemi nie spostrzeżono prawie przygoto: 
wującego się w tutejszym świccie politycznym 
przekształcenia stronnictw parlamentarnych. Mię: 
dzy torysami i whigami dzisiaj prawie co do za- 
sad nie ma żadnej różnicy. Przestają więc oni być 
stronnictwami, a stali się koterjami politycznemi. 
Nie około jakiegoś programu zasadniczego groma- 
dzą się ministerjalni i opozycja, lecz około osób 
i koteryj. Ztąd pochodzi ta smutna rola Anglii w 
ostatnich czasach na zewnątrz. Opozycja torysów 
walczy często przeciw whigom ze stanowiska da- 
wniejszego whigów, a ci bronią się często argu- 
mentami dawniejszemi torysów. Zupełna niepe- 
wność, chaos! Torysi opinii i duchowi czasu po- 
robili ustępstwa i zrównali się z whigami w po- 
jęciach. Potrzeba reformy parlamentarnej, któraby 
nowe żywioły wprowadziła do Izby niższej, nowy 
popęd dała życiu publicznemu. 

Widzą to i angielscy mężowie stanu. Rok- 
rocznie wnoszony jest projekt reformy i rokrocznie 
odrzucany lub odraczany. I teraz p. Baines wniósł 
projekt nowy. Ząda on aby kazdy płacący 8 fun- 
tów szterlingów czynszu od mieszkania, miał głos 
przy wyborach. Jeden z ministrów, Gladstone, 
niespodzianie zabrał głos przy rozprawach i otwar- 
cie i gorąco popierał ten projekt. Projekt odrzu- 
cono wprawdzie, lecz tylko 56 głosami większości. 
Byt ministerstwa był zachwiany. Mówiono iż Glad- 
stone ma wystąpić, przeszedłszy, jak Times pisze, 
do obozu skrajnej demokracji. Lecz jakoś załatwio- 
no sprawę; * ministerstwo Palmerstona nie usuwa 
się i Gladstone zostaje nadal ministrem finansów, 
gdyż trudno było żądać ustąpienia męża, który 
umiał tak świetnie ustawić równowagę w budże- 
cie, iz co roku i podatki znizają i pozostają się 
nadwyżki. 

Gladstone zamierza stanąć na czele nowego, 
demokratycznego stronnictwa w Izbie, a można 
przewidywać, że po przyszłych wyborach projekt 
reformy parlamentarnej uzyska większość w par- 
lamencie. Gladstone miał się już kilkakroć wyra- 
zić , ze obecne stronnictwa parlamentarne są na 
dal niemożliwe, bo żadne nie zdoła utworzyć sil- 
nego rządu, mogącego wewnątrz i na zewnątrz 
stanowczą podjąć politykę. 

O konferencji bardzo mało wiadomeści pe- 
wnych. Pełnomocnicy zobowiązali się do tajemnicy. 
Ze czwartkowe posiedzenie było nawet hałaśliwe. 
rozprawy były namiętne, to przez drzwi urzędni- 
cy ministerstwa i słnżba dowiedzieć się mogła. 
Rzecz toczyć się miała namiętnie o kontrybucjach 
w Jutlandji. Wrangel dnia 12. nałożył nową kon- 
trybucję 600.000. chociaż dawniejsza 150.000 ta- 
larów jeszcze nie ściągnięta. Punkt zaś ukladu ro- 
zejmowego tak tłumaczy, iż nowych kontrybucyj 
nakładać nie wolno, lecz nałożone już ściągać 
wolno. Mocarstwa neutralne oświadczyły się prze- 
ciw podobnemu tłumaczeniu rzeczy. Co uczynią 
Prusy, niewiadomo. Dania i Szwecja groziły, że 
się natychmiast usuną z konferencji. 


byśmy prawie jakby nam wolno było podzielić 
ród ludzki. gdyby ludzie nie rozstrzygali, z któ- 
rą z rozmaitych grup istot ludzkich pragną się 


| stowarzyszyć”.... 


Jeżeli celem ma być postęp, rozwój i szczę- 
śliwość rodu ludzkiego, to naród i państwo nie 
mogą chodzić samopas bez koniecznego, bo natu- 
ralnego między sobą związku. Państwo nie jest 
żadnym ideałnym celem samym przez się; polity- 
cznie bytujący naród jest państwem w celu dobra 
własnych swych członków i wobec innych bytują- 
cych narodów. Dla zupełnego objęcia przedmiotu 
przypomnę tu czytelnikom najjaśniejszą może i 
najdokładniejszą definicję Libełta pod tym wzglę- 
dem: „Państwo — mówi ten znakomity nasz pi- 
sarz — jest połączeniem się materjainej i ducho- 
wej ojczyzny w żywot ojczyzny; zlaniem się i wy- 
kształceniem wszystkich funkcyj ciała i ducha na- 
rodowego w jeden żyjący, bytujący, działający na- 
ród.* (Rozpr. o Miłości ojczyzny). 

Należy mi jeszcze odeprzeć jedno, przez wie- 
lu polityków stawiane twierdzenie. Mówią oni, iż 
każdy naród, choćby po najdłuzszem. życiu, umie- 
ra, zaś idea państwa jest nieśmiertelną, jak skoro 
ludzie w towarzystwie zyć są zmuszeni. 

Już Montesquieu (Esprit des lois) stanął swe- 
mi badaniami wbrew podobnemu twierdzeniu. 
Montesquieu nie był marzycielem; jeździł on po 
Europie, na miejscu badał rzecz każdą i potem 
dopiero, drogą indukcji. postawił swoje poglądy. 
Zdaniem jega każdy naród, jego obyczaje, insty- 
tucje a nawet moralność są rezultatem ziemi, po- 
żywienia, kiimatu i innych w naturze leżących 
warunków. Równie jeniałny a może nawet jenial- 
niejszy pisarz naszego lat dziesiątka, Tomasz Bu- 
ckle (Hist. of. Civil. etc.), podniósł poglądy Mon- 
tesquieu'go, a wzbopaciwszy je potężnemi zdoby- 
czami nowszej chemii, fizjologii i antropologii, po- 
| 48 je na bijących w oczy i nieprzepartych do- 

ach. 
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Nr. 113. „GAZETY NARODOWEJ 


Ziemie polskie. 


Z pola walki. Korespondent urzędowej Ga- 
zery Lwowskiej z nad Wisły z królestwa Polskie- 
go pod d.l 4.bm. wyraźnie powiada, ze nie istnie- 
je ukaz, mocą którego dozwolić miano bezkarnego 
powrotu powstańcom. 

Z nad granicy obwodu przemyskiego donoszą 
do Gazety Lwowskiej pod dniem ł4. maja: „W 
powiecie sieniawskim rozeszła się była w ostatnich 
dniach pogłoska, że na terytorjum polskiem nic- 
daleko Potoka pojawił się oddział powstańców pod 
dowództwem Bosaka i że ci powstańcy przed kil- 
ku dniami w tamtej okolicy powiesili dwóch chło- 
pów. Pogłoska o pojawieniu się powstanców oka- 
zała się zupełnie bezzasadna; przeciwnie sprawdza 
się wiadomość, że w całem Lubelskiem nie ma 
już ani jednego oddziału powstańców, i tylko w 
radomskiej i kaliskiej gubernii pojawiają się je- 
szcze drobne i nieliczne „bandy.*|Co do pogłoski o 
powieszeniu dwóch chłopów, powstała ona zape- 
wne z następującego zdarzenia, o którem dowie- 
działem się z autentycznego źródła. W pewnej 
gminie, należącej do dóbr ordynackich br. Zamoj- 
skiego około Krzeszowa, kilku chłopów miało brać 
udział w powstaniu. Kilka tygodni temu tamtejszy 
rządzca Melechowicz wysłał pewnego Paradę, soł- 
tysa, który pod Żyrzynem dowodził kosynierami a 
później do gminy powrócił, z listem do Zwierzyń- 
ca. Tam go poznano i został oddany pod sąd wojen» 
ny. Z tego powodu Rząd narodowy skazał Melecho- 
wieza na śmierć i przesłał mu wyrok. W nocy z d. 
6. na 7. kwietnia napadnięty został Melechowicz 
w swojem mieszkaniu przez kilku maskowanych 
zbrodniarzy, którzy zrabowawszy gotówkę, w o- 
krutny sposóh go zamordowali. O tym samym cza- 
sie we wsi Kąty pod Janowem zarekwirowano u 
tamtejszego rządzcy D. parę koni. D. zaniósł o to 
skargę do komendy wojskowej w Janowie a śledz- 
two naprowadziło na ślad chłopów z owej wsi, 
gdzie Melechowicz został zamordowany. Ci chłopi 
przyznali się nietylko do rekwirowauia koni, ale 
także i do morderstwa, popełnionego na Melecho- 
wiczu. W skutek tego na mocy wyroku sądu wo- 
jennego dwaj chłopi w rzeczonej gminie zostali 
powieszeni. To zdarzenie dało zapewne powód do 
wspomnionej pogłoski. “N 

Doniesienie o przeniesieniu jenerała Bellegar- 
de z Kalisza do Radomia i o naznaczeniu jene- 
rała Patkuła do Kalisza, jest mylne. Jenerał Belle- 
garde pozostał w Kaliszu, a do Radomia przezna- 
czony drugi podobnegoż nazwiska jenerał. 

W /Jnwałidzie czytamy: Porucznik Chodasie- 
wicz i sztabskapitan Czyżyk, za należenie do po- 


wstania polskiego, skazani na pozbawienie wszel- | 


kich praw i zesłanie na lat 20 do katorżnych ro- 
bót (ostatni z nich dobrowolnie oddał się w ręce 
władz moskiewskich.) 


Warszawa. linia 13. maja odbyły się, jak 
nakazano, tym razem wybory w  dyrekcjach 
szczegółowąch (to jest wojewódzkich) Towarzystwa 

redytowego ziemskiego, na które zjechali się oby- 
patele, uczestniczący w Towarzystwie kredytowem. 
a zjazdach tych miano przedłożyć do podpisu 
adresa dO cara i zamiar wysłania do Petersburga 
delegacji z łona głównej dyrekcji. I stało się tak, 
doniósł nam już bowiem o tem wczoraj podany 
telegram z Warszawy. — W Warszawie przemó- 
wił do obywateli jenerał Rożnow, gubernator war- 
Szawski, który pierwszy raz zetknął się z obywa- 
telami ziemskimi. Po urządzeniu komisji wybor- 
czej, pod przewodnictwem byłego gubernatora cy- 
wilnego, Łaszczyńskiego, wybrani zostali radcami: 
do komiteiu Towarzystwa Eugeniusz Słubicki; do 
dyrekcji głównej August Lasocki; do dyrekcji 
szczegółowej Aleksy Zabokrzycki, Ewaryst Mejer 
i Józef Zieliński, prezesem przyszłego zebrania 
Jan Czarnowski, a jego zastępcą Antoni Go- 
dlewski. 

Podpisanie adresu było jedynym celem tych 

2 przełamaniem prawa na d. 13. bm. powołanych 
wyborów. Dała to wzrażnie do zrozumienia poda- 
Ra przez nas onegdaj korespondencja Dziennika 
Powszechnego z Radomia. Jakie to będą adresy, 
tj. jakie zebranym obywatelom do podpisu przed- 
Ożone zostaną, nie wiadomo; że ani myśleć o 
Samodzielniejszem choć cokolwiek wyjaśnieniu swo- 
ich zdań lub życzeń, tego dowodzi adres szlachty 
Siedleckiej, wcale lojalny, a którego jednak do Pe- 
tersburga nie przesłano. Wczoraj podany telegram 
Mowił także o deputacji, która adres taki ma po- 
Wieżć do cara. Kto wie czy do wysłania deputacji 
Przyjdzie, bo może który z deputowanych zechciał- 
Y przemówić do cara otwarcie i bez ogródki. 

Z Inwalida i Gazety Moskiewskiej wnosić mo- 
zna, że Moskale zamyślają i z reszty gubernij Kon- 
gresówki posłać od włościan depułację do cara z 
podziękowaniem za ukazy z dnia 2. marca. Zdaje 
się. iż Moskale zawiedli się na deputacji wło- 
ściańskiej pierwszej, kiedy dotychczas następnej 


nie BE 

korespondencji z Suwałek d. 4. maja do- 
nosį Wiek: 
| „Po egzekucji księdza Dojlidy odbyło się w 
Suwałkach już jedno tracenie: w wielkim tygo- 
dniu greckim, we Środę 27. kwietnia, rozstrzelano 
Zołnierza Szynkowa za udział w powstaniu. Pro- 
sty len człowiek mężnie, prawie wesoło szedł na 
śmierć. 

„Notujemy tu fakt, ze na kiłkanaście osób, 
Powieszonych lub rozstrzelanych w Suwałkach, 
Większa część była włościan, prócz nich jeden 
ksiądz, czterech moskiewskich żołnierzy i jeden 
izraelita, reszta była to młodzież szlachecka i 
miejska i jeden wójt gminy. 

„Niedawno znowu wywieziono z Suwałk 
przeszło trzydzieści osób, poczęści włościan i kil- 
ku urzędników z różnych dykasteryj. Wiemy 
z wiarogodnych źródeł, że zaledwie czwarta część 
osób, pędzonych w tę podróż, przybywa na miej- 
8ce przeznaczenia. 

„W tychże czasach Bakłanów kazał wywieść 
z więzień tutejszych cztery osoby w inne miejsca 
Województwa, aby je tam stracono: i tak trzech 
włościan powieszono w Szczuczynie, a młody o- 
bywatel Narzymski powieszony w Rajgrodzie. Na- 
Tzymski, wzięty z domu własnego, ufając słowu 


Bakłanowa, że ocali sobie życie jeżeli prawdę 
powie, miał skompromitować kilkanaście osób, 
z których większa część jęczy już w Sybirze. 
kilka zaś już śmierć poniosłoj( = 

„Donieść tu jeszcze winienem kilka faktów. 
Niejaki Piasecki, skaleczony w powstaniu na obie 
ręce strzałem, i przebywający w Suwałkach pod 
dozorem policji, po straceniu księdza Dojlidy nie 
mogąc wejść do kościoła, który Bakłanow zam- 
knąć kazał, gdyż miano odprawiać nabożeństwo 
za tego kapłana, ukląkł przede drzwiami. Za to 
więc Bakłanow wypoliczkował swoją własną ręką 
biednego kałekę i wysłał go na Sybir. Fakt ten 
stał się w oczach kilkuset ludzi. 

„Na 13. maja naznaczyła rada administracyjna 
termin wyborów obywatelskich do Towarzystwa 
kredytowego we wszystkich miastach wojewódz- 
kich, a więc i w Suwałkach. Był to krok dość 
samowolny, lecz Bakłanów samowolniej jeszcze 
odłożył u nas wybory do września. 

„Komisje włościańskie w Augusiowskiem bę- 
dą kosztować przeszło trzykroć stotysięcy złotych, 
tylko na samą płacę jej członków, a koszt ten 
ogromny prowincja ponosić będzie zmuszoną.* 


Wołyń. Z korespondencji z Uściługa, d. 27. 
kwietnia do /nwalidau pisanej, widzimy, że Moska- 
le czują się tam cudzoziemcami, chociaż głoszą, 
że to ziemie moskiewskie. Na Wołyniu powiada ko- 
respondent-oficer „nudno i smutnie; Moskali w kraju 
mało i prawie wcale ich niema, Polacy ciągle chcą 
nas oszukać, a nasz brat mówiąc z nimi, nie 
może pozbyć się myśli, że oni na zdradzą.* Do- 
nosi dalej o aresztowaniu 50 osób w powiatach 
włodzimierskim, łuckim i kowalskim, podejrzanych 
o należenie do organizacji narodowej, i o osadze- 
niu ich w Łucku, gdzie urządzoną została wojen- 
no śledcza komisja. 


Kronika. 
Wykaz 


prawomocnych wyroków c. k. sądów wojen: 
nych, zapadłych w miesiącu kwietniu 1864. 
Il. C. k. sąd wojenny w Tarnowie. (C d.) 

b) Za przestępstwo przeciw publicznym zarządseniom. 

31. Piolr Gębarow ski, 48 |. z Szerzyna, żonaty, 
wyrobnik, na 10 kijów. 38. Józef Mondel, 37 1. z 
Krzyszowa żonaty, wyrobnik, na 8 kijów. 39. Wincenty 
Faliński, 40 |. z Brzostka stanu wolnego, garbarz, 10 
dni aresztu śledczego policzono za karę. 40, Józef Je- 
dziniak, 35 l, z Glinnik górnych żonaty, kmieć, na 10 
dni aresztu, 41, Michał Kozioł, 50 I. z Mędrzychowa 
żonaty, kmieć, na 5 dni aresztu zaostrzonego Zrazowym 
postem, 42. Jan Wein, 38 I. z Jasła żonaty, doktor me- 
dycyny i akuszerji, na 5 dni aresztu, 43. Pawel Biele- 
cki, 451. z Osobińca żonaty, wyrobnik, na dni 10 aresztu. 
44, Adam Dykas, 38 l, z Nawsia Kolaczyckiego żonaty, 
wyrobnik, na 5 dni aresztu zaostrzonego ?razowym 
postem, 

c) Zu prżekróczenie obwieszczenia z 29. lulago 1864 

45. Feliks Białkowski, 30 I, z Tarnowa stanu 
woinego, medycynier, areszt Śledczy policzono za karę. 
46. Jan Zaklika, 29 |. z Dzikowa, dzierżawca, stanu 
wolnego, na karę pieniężną w kwocie 25 złr. w. a. 

d) Za zbrodnie rabunku i gwałiu publicznego 

41, Franciszek O sika, 28 I. z Meszny lopackiej Zo- 
naty, kmieć, od zbrodni rabunku uwolniony, za gwałt pu- 
bliczny na 4 tygodnie więzienia, 

IH. c. k. sąd wojenny w Przemyślu. 

o) Za zbrodnie zaourzenta spokojnoSct publicznej. 

1. Pawel Zalewski, 17 I. st. woln. z Grzymałowa, 
dyurnista, na 2 miesiące więzienia, (powtórnie), 2. Karol 
Fiala, 17 l. stanu wolnego ze Lwowa, nożownik, na 3 
tygodnie więzienia. 3, Franciszek Jarosiewiez, 25 I. 
stanu wolnego ze Lwowa, szewc, na 2 miesiące więzienia. 
4. Władysław Czerwiński, 19 lat stanu wolnego ze 
Lwowa, nożownik, na 6 tygodni więzienia, (powtórnie), 
5. Antoni Rosołow ski, 19 lat stanu wolnego z Tutor- 
kowiec, uczeń gymnazjum na 1 miesiąc więzienia. 6, Jan 
Guzek, 241. stanu wolnego z Niedźwiady, wyrobnik, 
na 15 dni więzienia. 7. Ludwik Sawicki. 251. stanu 
wolnego leśniczy, z Zamiechowa, na 2 miesiące więzienia, 
(powtórnie), 8. Piotr Zbrożek, 20 1. stanu wolnego 7 
Marianki, uczeń gymnazjum, na 3 miesiące więzienia, (ob- 
ciążony przestępstwem przeciw publicznym zorządzeniom 
i posiadaniem cudzych dokumentów legitymacyjnych). 
9. Jan Jabłoński, 23 I, stanu wolnego z Przemyśla, 
wyrobnik, na 2 miesiące więzienia. 10. Jakim Kurczak, 
50 lat wdowiec, z Leszczawy, wyrobnik, na 3 miesiące 
więzienia. 11. Jan Mankowski, 18 lat stanu wolnego 
ze Lwowa, kupczyk, na 4 tygodnie więzienia. 12 Lubo- 
mir Ustrzycki, 38 l. stanu wolnego z Dubkowic, wła- 
ścicieł dóbr, uwolniony z braku dowodów. 13. Marcin 
Czekałowski, 28 1. żonaty z Czortkowa, zbieg z wię- 
zienia, na 2 miesiące więzienia, zaostrzonego założeniem 
kajdan, (obciążony posiadaniem cudzych dokumentów le- 
gitymacyjnych). 14. Julian Minkiewicz, 18 |. stanu 
wolnego z Grzędy, kelner, na 2 miesiące więzienia, (ob- 
ciążony przekroczeniem przeciw publicznym zarządze- 
niom). 15. Edward Bogdahski, 591, żonaty właściciel 
gruntu, z Zwiernika, uwoln, z braku dowodów. 16. Jan 
Widacki, 20 1. stanu wolnego z Liska, czeladnik slu- 
sarski, na 6 tygodni więzienia, (ohciążony przekroczeniem 
przeciw publicznym zarządzeniom). 17. Szymon Malko- 
wski, 23 |. stanu wolnego z Radymna, rybak, na 4 ty- 
godnie więzienia. 

b) Przestępsiiwa przeciw publicznym zarządzeniom. 

18. Adam Kutiak, 26 lat stanu wolnego z Buko- 
wska, czeladnik szewski, na 14 dni aresztu. 19. Wawrzy- 
niec Korab, 50 l. stanu wolnego bez zatrudnienia, z 
Brzozowa, na 14 dni aresztu, 

c) Przekroczenia obwieszczeń z 28. i 29. lut. 1864, 

20. Julian Wierzbieniec, 28 l. stanu wolnego z 
Warszawy, weterynarz na 6 tygodni aresztu. 21. Włady- 
sław Gostkowski, 25 l, stanu wolnego z Męciny. syn 
właściciela dóbr, na 3 tygodnie więzienia. 22. Julian Ko- 
koszyhski, 22 1. stanu wolnego z Wolanowa w Polsce, 
praktykant przy magistracie, na ł miesiąc więzienia. 
23. Teresa Garwolinska, 26 łat stanu wolnego z Du- 
biecka, właścicielka realności, na 15 dni aresztu, 24, Wła- 
dysław Sub czynski, 20 lat stanu wolnego, syn emi- 
granta, z Paryża, na 4 tygodnie aresztu. 

IV. c. k. sąd wojenny w Nowym Sączu. 

a) Za zbrodnie zaburzenia spokojaości publicznej. 

1. Wojciech Ramza, 25 l, stanu wolnego z Zabete- 
ry, włościanin, na 3 miesiące więzienia. 2. Franciszek 
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klimentowski, 20 I. stanu wolnego z Ciężkowice, eze- 
ladnik stolarski, areszt śledczy policzono za karą, 3. Wa- 
cław Kral, 33 1. z Odrau w Szlązku, stanu wolnego ad- 
junkt leśnictwa na 1 miesiąc więzienia. 4. Wilhelm Rai- 
mann, 334, stanu wolnego z Odrau w Szlązku. adjunkt 
łeśnictwa na 1 miesiąc więzienia, 

b) Za przestepstwa przeciw publicznym zarządzeniom. 

5. Józef Starozewski. 45 |. żonaty z Zalubieniee. 
kowal, na ł4 dni aresztu. 6. Józefa Starczewska, 35 
l. z Starego Sącza. zamęzna, na 5 dni aresztu. 7. Marcin 
Szczygieł. żonaty z Małej wsi, kmieć. na 8 dni are- 
sztu, zaostrzonego 2 razowym postem. 8. Józef Wojcik. 
68 i. zonaty, majster garbarski. z Limanowy, na 24 go- 
dzin aresztu, 9. Jan Kowalak, 30 I, stanu wolnego z 
Ratułowa, na 5 dni aresztu. ł0. Maciej Micek. 40 |, zo- 
naty z Possina, kmieć na 5 dni aresztu. 11. Jan Micek, 
22 |. stanu wolnego z Possina, parobek, na 5 dni aresztu. 

b) Przekroczenie obwieszczenia z 23, lutego 1564 r. 

12, Tymko Fedoresco, 351, żonaty, z Pitrowy w Wẹ- 
grzech, na 12 dni aresztu, 13, Aleksander Werner, +6 
|. żonaty, dzierżawca gruntu z Bochni, na utratę broni 1 8 
dni aresztu, areszt w drodze łaski darowany, 14, Wasyl 
Sproch. 37 |. żonaty, z Wielkiego lipnika. czeladnik 
młynarski, na utratę broni i 8 dni aresztu. 


Kslądz Jełowicki oglasza w Narodn. Listach pod 
dniem 14. b, m. w odpowiedź na zaprzeczenia niektórych 
dzienników wiedeńskich, jakoby w twierdzy olomunie- 
ckiej Tafelberg jaki ksiądz jego nazwiska był inter- 
powany, następujący list: „Zmuszony jestem powtórzyć 
jeszcze raz prawdę, że znajduję się w Tafelbergu w Oło: 
muńeu. Wyczytałem w dziennikach doniesienie, iż mię- 
dzy internowanymi nie inasz księdza imieniem Leon Jelo- 
wieki, Było to prawdą, lecz tylko do dzisiaj, albowiem 
do dzis byłem tam znany pod nazwiskiem Garbaszowski. 
Dzis wszakże podaiem do protokołu moje prawdziwe na- 
zwisko.* Dalej powiada ksiądz Jełowicki, że przyjąwszy 
cudze nazwisko, uczynił to ze słusznych przyczyn, dzis 
wszakże gdy przyczyny te ustały, nie widzi potrzeby taić 
się dlużej z swem własciwem nazwiskiem, 

Czaspismo poświęcone prawu i umiejętnościom 
w zeszycie majowym pisze: „Uważamy za stósowne za- 
wiadomić naszych czytelników, że wysokie e. k. minister- 
stwo stanu z powodu obecnych stosunków kraju, posta 
nowiło odłożenie na czas nieoznaczony obchodu jubileu- 
szowego pięciosetletpiej rocznicy istnienia uniwersytetu 
krakowskiego, wstrzymało decyzję co do przedstawionych 
przez senat akademicki w tym względzie wniosków i o- 
graniczyło uczczenie na teraz tej pamiątki, jedynie do 
nabożeństwa dla młodzieży uniwersyteckiej. 

P. Kornel Szlegel wykończył! właśnie portret Jego 
Eksc. arcybiskupa Wierzchlejskiego; jak w innych pracach. 
iw tej również występuje widocznie talent pana Szległa: 
podobieństwo portretu do osoby jest uderzające, wyraz tra- 
fiony, koloryt harmonijny, oświetlenie żywe a naturalne. 
Oprócz tego p. Szlegel wykohcza obraz historyczny więk- 
szych rozmiarów, o którym później napiszemy. 

Korespondencja redakcji. Korespondent w Pozna- 
niu: Prosimy. 


Ostatnie wiadomości. 


Hamburg 17. maja. Z listu kontradmirała 
Tegethof, umieszczonego w Hamburger Börsen- 
Haile, pokazuje się, iz angielski statek „Aurora“ pod- 
czas bitwy morskiej i po skończeniu tejże stał w 
zatoce Helgolandu; wiadomość zatem. jakoby okręt 
ten manewrował w zamiarze odłączenia „Schwar- 
zenberga* od sprzymierzonej floty, jest zupełnie 
mylną. 

Kopenhaga 15. maja. Naczelnik eskadry 
morza Północnego, kapitan Suensen (Szwed ?) o- 
trzymał za zwycięztwo pod Helgolandem wielki 
krzyż orderu Danebroga. Prócz tego rozdano 
wiele innych dekoracyj. 


Botschafter pisze dnia 11. bm.: „Dziś odby- 
wa się piąte w Londynie posiedzenie konferencji. 
Jak słyszymy, mocarstwa niemieckie  Austrja 1 
Prusy stosując się do życzenia dworów neutral- 
nych, złożą na niem wspólnie umówiony program 
załatwienia pokojowego. Myśl programu tego ma 
się obracać około unii personalnej między księz- 
twami a Danią. Instrukcje, przesłane do Londynu, 
pozwalają reprezentantom Austrjii Prus niejakiej 
swobody traktowania, tak iż propozycja powyższa 
da się może przekształcić jeszcze w ciągu rozpraw. 
Propozycję zrobiono w ogólnych tylko zarysach. 
Wymaga tego z jednej strony interes mocarstw 
niemieckich, chcących mieć wolną rękę w dal- 
szym ciągu układów, a z drugiej strony obopól- 
ny ich stosunek. Tak w Berlinie bowiem jak i 
w Wiedniu panuje życzenie zgodnego postępo- 
wania. Oba mocarstwa będą działać w zgodzie i 
jednolito występywać wobec innych mocarstw. 
Dowodem na to układy, które się ostatniemi 
dniami toczyły między Wiedniem a Berlinem, a 
w których Prusy nie dawały ani znaku pożądli- 
wości anneksyjnych. Chęciom tyni odpowiada naj- 
lepiej program ogólny. Unia personalna jest na 
razie tak w Berlinie jak i w Wiedniu formułą 
załatwienia, której szczegóły mogą znieść wiele 
dyskusji. A pokaże się przecież, czy formuła ta 
jest szczeblem do dalszych układów.* 

Z Kopenhagi dnia 12. maja piszą do Koloń- 
skiej Guzety: Ministerjum marynarki zawiadamia 
dzisiaj, iż podług doniesienia dowódzcy floty mo- 
rza Północnego, żaden oficer nie zginął, ani tez 
ranny został w bitwie pod Helgolaadem. Podoficer 
kadet Tramp. który prawą nogę stracił, a któ- 
rą mu wyżej kolana amputowano , ma się lepiej. 
Cięzko rannych 6 z „Niełs Juela* i 9 z „Jylland* 
przeniesiono na ląd do szpitalu w Christiansand. 


Z Paryża piszą do Botschaftera d. 13. maja: 
„Mówiąc tu o zjeżdzie dwóch monarchów wscho- 
dniej Europy w Kissingen, myślą natychmiast, że 
obaj ci monarchowie zjadą się także z królem pru- 
skim. Odwidzinom tym jednak starają się odma- 
wiać wszelkiego znaczenia politycznego. Zresztą 
niedawno jeszcze niepokoił się cesarz francuzki 
widmem przymierza świętego. Kuzyn jego, mar- 
grabia Pepoli, wracając z Petersburga, gdzie jest 
posłem włoskim, bawił tu dni kilka i wmówił w 
ces. Napoleona, iż w Petersburgu przekonał się o 
istnieniu ścisłych stosunków aliansowych pomię- 
dzy trzema dworami wschodniemi Europy. Zape- 
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wnienia te, wychodzące od osoby, znanej ze swe- 
go przywiązania do cesarza Napoleona, zrobiły na 
nim wielkie wrażenie. Lecz przedstawieniom mi- 
nistra Drouin de Lhuys udało się przekonać ce- 
sarza o mylności zdania Pepolego.* 


Wiedomosti Pelersburgskie donoszą co na- 
stępuje o wypadkach w Kaukazie : „Ostatnie wia- 
domości o operacjach w Kaukazie przywiózł ca- 
rowi w niedzielę wielkanocną adjutant wielkiego 
księcia Michała, książę Trubeckoj. Jego cesarska 
Wysok. namiestnik przyjmował 2. (14.) kwietnia 
deputacje Ubychów, Szapsugów, Dshigitów, Acht- 
schipsów, które do Nowagiuskoi przy ujściu Sot- 
czy przybyły, ażeby oznajmić poddanie się ple- 
mion, które ich wysłały prosić o dostateczny czas 
dla przygotowania się do emigracji. Wielki ksią- 
żę Michał przyrzekł im dać wsparcie na podróż 
dozwolił im miesiąc na przygotowanie się do wy- 
chodźtwa i oświadczył równocześnie, iż ci, którzy- 
by wskazane im terytorjum opuścili, ażeby po- 
wrócić w ojczyste góry, będą uważani za bunto- 
wników. Oå tego czasu ludność na wschodniem 
wybrzeżu Czarnego morza oczekuje okrętów, któ- 
re ich do Turcji przewieżć mają. Na ten eel 
władza naczelna w Kaukazie przeznaczyła kilka 
rządowych statków, i najęła kilka parowców 
kupieckich. Turecki zaś rząd ze swej strony wy- 
słał z przyzwoleniem rządu moskiewskiego kilka 
fregat i parowców bez dział. 

Z Konstantynopola zaś d. 9. maja piszą do 
Gen. Corr.: „Wygnanych Czerkiesów nie będą o- 
siedlać w głębi Turcji, jak to powszechnie mnie- 
mano, lecz na granicach ich ojczystego kraju. Tym 
sposobem zamierza rząd turecki Moskwie, która 
zajęciem Kaukazu zbliżyła się do Turcji, posta- 
wić żywą zaporę, jako linię graniczną. Zwrócono 
tez uwagę na twierdze w Małej Azji, z ktorych 
wiele w opłakanym znajduje się stanie. W Kars 
poczyniono znaczne ulepszenia fortyfikacyjne; Der- 
wisza-baszę. który pod Omerem-baszą w ostatniej 
kampanii czarnogorskiej tyle okazał talentu wo- 
jennego.$zamianowano dowódzcą wszystkich wojsk 
w Małej Azji, i udaje się on tam w przyszłym ty- 
goduiu z trzema okrętami wojennemi, naładowane- 
mi amunicją.“ 

Przeciw odezwie Laurence Olifanta na korzyść 
Czerkiesów, umieszczonej w Times, występuje p. 
Urquhart również w Times i oświadcza, iż było- 
by to największą obrazą, dumnym, walecznym 
Czerkiesom, zdradzonym przez Anglię, dawać jał- 
mużnę, lub też pieniądze, przeznaczone dla Gari- 
baldego, w rękę im wciskać. 


Ministerjalne dzienniki wiedeńskie powstają 
bardzo ostro przeciw rozwiązaniu lzby rumun- 
skiej przez księcia Kuzę i przeciw ogłoszeniu 
nowej wyborczej ustawy. Presse grozi iż Austrja, 
Moskwa i Turcja nie mogą pozostać obojętnymi 
widzami szalonego gospodarowania w Bukareszcie. 
Liberalna Presse bierze w obronę bojarów ruman- 
skich, jako reprezentantów inteligencji i postępu, 
i widzi w nowem prawie wyborczem na przyszłość 
oddanie inteligencji pod władzę pospólstwa, chło- 
pów! Lecz o tej sprawie obszerniej jutro. 


Constitutionnel w artykule, podpisanym przez 
pana Limeyrac, zaprzecza stanowczo zarzutowi, 
który mu uczyniła Gazeł/e de France. Pisze iż 
nigdy nie nazywał Polaków bandytami lub po- 
dobnie, lecz zawsze mówiło nich z wyrazem 
„Sympatji dla tego bohaterskiego a nieszczęśliwe- 
go narodu,* nawet gdy wątpił w powodzenie ich 
usiłowań i wyrażał obawę względem pewnych dąż- 
nosci powstania. 

Z Warszawy pisze korespondent moskiewski 
do Neue Preuss. Zty. (Kreuz. Ztg.) d. 14. maja: 
„Że kościelne demonstracje zaczynają się obja 
wiać znowu, dowodem na to, iż w dzień święte- 
go Stanisława w kilku kościołach tutejszych od- 
śpiewano pieśni rewolucyjne. W jednym kościele 
było tegoż dnia bardzo podburzające kazanie, w 
skutek czego nastąpiło uwięzienie księdza- rewo- 
lucjonisty. Tak samo niespokojnie i upornie ma 
się zachowywać młodzież w gimnazjach. Wszy- 
stko to ma stać w związku z nieprzyjaźną mową 
papieża w ostatniej ałokucji, albowiem mieszkań- 
cy tutejsi sądzą, że takie wysiąpienie papieża mu- 
si się na pewnym opierać gruncie.* 

Daia 15. bm. w nocy nadszedł z Petersburga 
telegraficzny rozkaz, aby Trepow, jenerał-polic- 
majster Królestwa, udał się do cara. Trepow wy- 
jechał nazajutrz. 
MTL L T, O S 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Londyn 18 maja. Wczoraj odbyła 
się konferencja w sprawie duńskiej. Pel- 
nomocnicy Austrji i Prus przedlożyli swą 
propozycję. Duńscy pełnomocnicy wzięli 
tę propozycję ad referendum, (to jest 
odniosą się do swego gabinetu, żądając 
instrukcyj.) Następne posiedzenie dopiero 
dnia 28. maja: Dania złożyć ma wtedy 
swe oświadczenie, a konferencja postano- 
wi, czy ma być rozejm przedłużony lub 
nie. 

Frankfart 19. maja. Według te- 
legramu wiedeńskiego wczorajszej Frank- 
furter Postzeitung, wniosek Austrji i Prus, 
przedłożony konferencji, żąda autonomii 
dla księztw obu, unii personalnej z Danią, 
rękojmi materjalnych (zapewne Rendsbur- 
ga i Flensburga jako twierdz związkowych 
a Kielu jako portu wojennego Niemiec), 
a co do następstwa tronu w księztwach, 
zastrzega prawo rozstrzygania bundesta- 
gowi. Beust zgadza się na ten program a 
Moskwa się skłania. 

Paryż 18. maja. Sąd skazał dzisiaj 
lekarza Pommerais na śmierć. 


Gespodarstwnr. przemysł 
i handel. 


Na targu lwowskim dnie 18. maja 
były następujące przeciętne ceny zboż:: mie- 
rzyc? niższo austr. pszenicy 280, żyta 1.41, 
jęczmienia 1.20, owsa 1.32, hreczki 1.65, Kaz- 
tofli 48 cnt., grochu 165, cetuar siana I 72, 
słomy 10 ent jeden sag niższo snstr. mary 
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Prnski talar kur. . , 171] 1 22 
Gali». listy zast. w. ad zf 73|—| 73 65 
Galic listy zast. m k.i 5} 76/65] 77 31 
Galicyj. oblig. indem 1S5] 73! 8] 73 78 
Pożyczka narodowa te 8.) 79,88] 50 63 
Akcje kołei żel. gal. = 1218:17|220 67 


| — W | | A al 


Kurs wiedeński. 
z dnia 18 maja. gl.|et. 


Oblig. długu pańs.5%,za 100gi. m. k. 72 70 
Pożyczka nar. 18545", za 100 gl. m. k. 80 35 
Losy z r. 1860 . 96 15 
Akcje hanku nerod. za 1000 gl. 182 — 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl. 193 50 


Loudon 10 funt szterlingów 114 — 
Dukaty cesarskie Bztuka 5 45 
Srebro za 100 złr. w. a. 114 — 


frzyjsckej c. 16. 117. maja. 
Pp.: Czajkowski Mik. z Medwednwy. 
Jaworski Ap. z Ordowa, Skibniewski Bron. 
z: Podola, br. Brunieki Jan z Rudy Zames- 
kiej, Greringer de Odenburg z Borszczowa. 


| 
Teleżyński Fel. z Polski, Moder Franriszek | 
| 


z Żółkwi, Jassy Fryd. z Soksla. 


Yyjecheli à. 16. i17. maja | 
Pp br Branicki Em. do Hnreczk”, hr. i 


' Dobra Medyka 


do Cześnik, Kdan Al. do Pragi, Poten Frd. | 


Dzieduszycki Jnl. na Podole. Malczewsk: St, 


do Łahodow2, Żurakowski Aug. do Horbacza. 
Ustrzyeki Waler. do Zamiechowa, Abancourt 
Ksaw do Łowczy, Błoński Aleks. dv Bobr. 
ki, Petrowicz Ksaw. do Wołostkowa. 


a unis a euer E Mheinn AO 


i przeciągu miesiąca mija b. r. nastąpi 
i $ w mnijęśności Wgo Michała Roma- 
| szkana w spasie (na Bukowinie) 
i wyprzedaż z wolnej ręki nadiiczbowe- 
| stanu bydła : koni, a mianowicie: 
j . cgier bi ły, 12-letni, 15tej miary; 

. ogiar ś'wy, włusucgo chowu, 7-letni „ŁStej 
| miary: 
| 


Na 2 


3. ogier siwy jabłkowity, 7-letni, 15tej mia 
ry. kupi ny ze stadniny W. F. Ture- 

uawa w Mzjorhąza pod Preszburgicm; 

4. Gwajlzicścia klaczy, w wieku 4—10 lat, 

"iasnego chowu, 

5. ogier ukarogniady, 4-letni, 16tej miary, 
włagnogo chowu, 

6. sześćdziesiąt krów własnego chowu, po 
części cielnych. po części z cielętami: 


01. trzydzieścipięć 3 „ z 


„ trzydzieścisześć byezków roczniaków: 


zane E. p ko 


własnego chowu. 


. trzy buhajki 2-letnie; 


Sprzedaż może się oddyć badź hurtem. 

bądź częściowo. é. i 395 3—8 

O bliższych warunkach sprzedaży można 

się dowiadzieć u rządzcy w lspasie na Bu- 

| kowinie (ostatnia poczta Kuty). do którego 
zgłosć się raczą chęć kupienia mający. 


EEEE eeey pa "r 1*- 
Na Wulce 

w domu profesora Straskiego 

są trzy pokoje z kuchnią do wynaję- 

cia i z wszelsiemi dogodnościami na 

lato lub cały rok. T:kże możra do- 


stać mleka prosto od krowy. Bliższa 
wiadomość na miejscu. 457 2—3 


PZW ZTYWY OZNA: TEZTTLTY 


LTWTERTT TEK TREE Z ZEEEESKÓ 


DOBRA 


do wydzierżawienia, 


o dwie mile od 
Przemyśla na li- 


| nii koloi żelaznej ze stacją kolei na miejscu, 
j w glebie przeważnie pszennej i żyznej, 
; 8a do wydzierżawienia od 1. czerwca r, b, w 
t eałaści albo pojedyńczo folwarksmi. 


po szczególe w każdym po: 


| Obszary cj. się folwarku, aby przy- 


! stepnem uczynić dla życzących sobie cześcio- 


Jeden 


cay kryty i 
jeden półkryty 


już używane są 7 wolnej ręki do sprzedanie, > 


Bliższa wiadomość w handlu Karola Wer- 
nera pod licz. 95 */, obok gmachu Namie- 
472 stpictwa, (1—1) 


dv mnie doszło do wiadomości, że pan 

Dąbrowski robi kontrakty najmu, pot- 
pis. » włxznem imieniem, tyczące Bię real- 
„esei pod l. 309 w Brzeżanach, do czego 
nie ma npoważnienia, podpisana ostrzega, iż 
pan Dąbrowski do zawarcia kontraktów, ty- 
czacych się tej realności, Upowazrienym 
nie jest. 474 (1—2) 

Ludwina Irzykowska. 

a l nn 


piek nauczyciel pszezelnictwa, prze. 


niósł się ze Stubna do Twierdzy, przy 
drodze murowanej z Mościsk do Sg4do- 


wej Wiszni. Kurs nauki pszczelnej roz- , 


poczynam w tym roku 1. czerwca. Z8 nau 
kę żądam wynagrodzenia 20 złr. w. a. od 
jednego ucznia; bliższe szczegóły listownie 
przez pocztę w Mościskach. 463 (1—2) 
Karol Grocholski. 


NWL L h 
Kości nawozowye 
w nowo urządzającej się fabryce w Kra- 
kienicach. poczta Mościska. dostanie już 
pod tegoroczne rzepoki. (=tnar jeden nie- 
prepsrowanej maki kśŚrienej, kosztuje na te- 
raz 2 złr. 60 ct.; z%ś preparowanej czystym 
kwasem siarczanym 4 złr w. 3. na miejscu; 
za odstawę na stację kolei w Mościskach, 
płaci się 20 ct. w. a, — Cbcący na pewny 
czas mieć kości, zechcą wcześniej takowe z 


oznaczeniem ilości i terminu i z dołączeniem 
stósownego zadatku zamówić. 468 (1—8) 


Zyg. hr. Drohojewski i Spółka. 
= Ta 


Fabryka maszyn rolnie:0-g08' »- 
darskich 


KAJETANA 
RWASZYŃSKIEGO 


we Lwowie na Żółkiewskiem obok ko. 
ścioła św, Marcina w browarze pns 
nr. 229, ma wiclki zapas: młocarń pią- 
trowych większego i mniejszego roz: 
miaru, dolnych na 4 i 2 koni I recz- 
nych, a to bądź z kioratami żelazne- 
mi bądż drewnianemi. młynków pol- 
skich, angielskich i niemieckich, sie- 
czkarni do kieratów i ręcznych. Kuni- 
czanek i siewników na sposób Plateg:, 
pługów na sposób Zugmajera i czeskich, 

do obsyy,ywania kartofli. jako teź i 
grabi kuyskich do gromadzemwa siaua 
it. d pyryższa f bryza przyjmuje 
wszelkie zamówiesi» budowy młynów 
amerykańskich, wodnych i końskich, 
jako toż młynków do goiecenia slodu 
i do gniecevia kartofli ręcznych i do 
kieralów It. d. 

Wseystkie te wyroby sa do naby- 
cia pa rajsanszych cenach, Taź fabry- 
ka podejte mx mierna cenę wezel- 
kis reneracjo s wezeg wyrobów, Za 
roczna ugoda © ©dlegiuśct 3 mil ode 
Lwowa wkutecyniać 362 4—6 


A || WO 


Korale francuzkie 
rznięte i różn» inno gatnnki otrzymo! 7 naj 


lepszych fabryk Liwurny i Genny, i poleca 
w znacznym wyborze, po stałych ceuach 


HANDEL KORALI 


Romualda Turasiewicza 
314 ulica 5w. Jańska pod 1. 422,  6—6 


powóz l 


wy dzierzawić, i tak: 
na roli or- 


1 folwark Medyka; narz. 


| 720 a może przyjść jeszeze od 24. czerwca 
* 1865 r. morgów 82. które teraz są do dzie- 
rżawy Bucewa przydzielone; łąk i ogrodów 
razem morgów 125, pastwisk morgów 8. 


Propinaeji prawo z małym dodatkiem 
pola, czyri teraz rocznie 2.500 zir. 
7 takża Sze- 
2, folwark Kopań dyr 


zwany, obejmnje roli morgów 222, łąk z 0- 
grodami morgów 30, pastwisk morgów 17. 
Propipncja we wsiach tn przynależnych 
a to w Szechyni, Torkąch i Pozdziaczn, czy- 
ni teraz rocznie 2.800 złr.; sad wydzierżawia 
sie zwykle netto rocznie za 94 złr. 
ma 


3. folwark Starzawa 5; 

ornej morgów 317, łąk 460 morg., pastwisk 
i 20 morg. Błota, króre teraz przyjdą do osu- 
szenia, 420 morgów. 

Prawo propinacji teraz przynosi rocznie 
2.200 złr. Dochód propinacji przy każdym 
folwarku pod ściślejszą reką, dR sie o wiele 
podnieść. 


4. Nadto folwark Bucow 


od 24. rzerwca 1865 r. jest do wydzierża- 
wienia, a wchodzący teraz w zadzierżawienie 
całego poństwa dóbr Medyki, i o Bucow u- 
kład zarazem uczynić może. 

Roziegr'ść Bucowa jest: Roli ornej 362 
morgów, łąk z ogrodami 97 morgów, past- 
wiska wspólnego 560 morgów. Propinacja ma 
czynić terażniejszemu dzierżawcy 1009 złr. 

Chegcy webodzić w umowe o te dzie- 
rżawy, zechce się w ciągu miesiąca maja 
zgłosić we Lwowie do podpisanego, który 
mn potrzebne objaśnienia udzieli, zaś od 1. 
czerwca już wprost do Medyki, gdzie umo- 
cowana do działania w tej Sprawie osoba 
znajdować się bedzie. 


| 


Miecz. Darowski, 


Lwów, plac Marji nr. 301 I. p, w Biurze Po- 
wszechnych Ubezpieczeń, 455 2—3 


POD GO POLO OO OR O OO OD OB OR OG CYC OO ODOZORORORCZCZCJCGOWO OC NN 


Jest to nieoce- 
niony środek pro: 
sty i tani, a nie- 
zawodny przeciw 
najuporczyw- 
szym  zatwar: 
dzeniom, żółci, 
zamuleniu żo- 
łądka, zapale- 
niu kiszek, bo- 
leściom żołąd. 
ka, wyrzutom 
naskórnym,reu- 


ES TEGE > 


K; © MANo; K2 
a 


+ 


TA S Za matyzinom, po- 

ar I dł 2 Pa tartą 

wi regularno- 

de CAUVIN . PARIS. ści miesięcznej. 


w wieku krytycznego przejścia i w o- 
góle przeciw wszelkim słabościom z 
nieczystości krwi i zepsutych humorów 
pochodzącym. tych ostatnich słabo- 
ściach są one szczególniej zalecane. Dostać 
można w Warszawie u pp. Galla i Mrozo- 
wskiego, i w aptekach w Wilnie p. Chrości- 
ekiego, we Lvowie n RUKERA i A. BER- 
LINERA dawniej Lanerego a w Krakwie p. 
Brunona Miczyńskiego, 323 (5—0) 

Cena: 1 złr. 25 c., duże pndełko 2 złr. 20 
cont., za opakowanie 10 centów. 


OOO OS OROJ OCR OZOŻCZO 
Uniwersalna maść gojąca. 


Jako środek uzdrawiający od wielu lat 
powszechnie nznany jest tak zwana 


Masé cudowna, 


która już to jako plaster przyłożona 
na piersiach lub między łopatkami, 
skutkuje przeciw astmie, wrzodom 
piersiowym i płacowym, uśmierza bo- 
le w krzyżach i wazelkich członkach, 
jako to: w ramionach. nogach i sta- 
wach członków, pomaga na ból gło- 
wy, w bolu zębów zaś użyta na tej 
stronie twarzy, pod którą ząb doku- 
cza, uśmierza ten ból niebawem. Ró- 
wnież jest ona skuteczną do gojenia 
ran, wrzodów, zapaleń róży, zapale- 
nia oczn, gangreny, ran świeżych, na- 
gniotków 1 odmrożenia, do rozpędze- 
nia bolączek i nabrzmień i goi także 
u kobiet zranione piersi. Leczy także 
raki, fistuły i wyrzuty pochodzące z 
siabości sekretnych. 

Maści tej dostać można u Fran- 
ciszka Maack w Hamburgu. 
Kawałek tej maści kosztuje 42 kr. 

Główny skład znajduje się we 
Lwowie w aptece A Berlinera 
(dawniej Hi. Lanerezo), w Brzeżanach 
u Ba Fadenhechta, w rodach u apte- 
karza Neusteina, w Buczaczu u M. Ko- 
drebskiego, w Czerniowcach u Ignac. 
Sennircha, w Jarosławiu u braci Ju- 
śkiewiczów, w Krakowie u J. Jahna, 
w Kołomyi u Wolfa Kupfermanna, w 
Kałuszu u apt; Schtesingera, w Prze- 
myślu u apt. Nahlika. w Rzeszowie u 
Ign. Schaitera, w Stanisławowie n apt. 
Tomanka, w Stryju u apt. Kornberge- 
ra, w Zaleszczykach u Kodrebskiego 
i Spółki. 


A 
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Zaśwladczenie. 

Zona moja używając od dwóch prze- 
szło lat wszelkie za poradą lekarską 
przepisane maści do zagojenia ran skro- 
fulicznych, zaczęła Ostatecznie nżywać 
maść cudowną — i z tak zbawiennym 
skutkiem, że po nżyciu trzech kawał- 
ków tejże Maści, rany zupełnie pogo- 
joue zostały, i wszelkie ślady tako- 
wych poginęły. Cznję to za święty o- 
bowiązek, polecić takową _ cierpiącej 8 
ludzkości, Stanisł, Bart. 


102 8—12 p 
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Przeciw wyłyaleniu. 
Balsam z ziół do włosów Esprit des 
cheveux Huttera i spółki w Berlinie, 
skład u ZYGMUNTA RUCKERA we 
Lwowie w aptece pod Srebrnym orlem 
okazał się od lat wielu przeciw wypadaniu 
i siwieniu włosów dla tysięcy ludzi najsku- 
teczniejszym, w dowód czego mogą posłu- 
Łyć następujące oświadczenia : 65 3—0 
Upraszam Wgo pana o powtórną 
przesełkę trzech flaszek po 2 złr. 60 ent., z 
przesełką pocztową po 2 złr. 80 cnt. wybor- 
nego Balsumu, i zarazem składam podzięko- 
wanie za skutek dotąd osiągniety. Skóra na 
slopi jest wzmocniona, włosy mi nie wypa- 
ają więcej, owszem świeże włosy tej samej 
barwy co przedtew wyrastają bujnie. Krenz 
20. listopada 1863. M. Beldinger, inspektor. 
PEF Wielmożny pawie! Mała ilość 
pańskiego Esprit des cheveux wywarła wy- 
śmienite skutki, proszę Jeszcze o dwie flasz- 
ki po 2 złr. 60 cent., Sądzę, że włosy na 
głowie znpełnie odzyskam. Kassel 22. listo- 
pada 1863. Ladewig, porucznik, 
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tak na twarzy, jak i na całem ciele. 


chemieznie przyrządzona, 


Gumnliński, w Brzeżanach E. 


worowie Lachowicz apt., 


w Zółkwi Krzyżanowski apt. 


polecam ja jak najlepiej. 
Dubięeko dnia 21. marca, 
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Nowo wynaleziona c. k. uprzywil. Woda zwana 


RENOSG, 


która służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzeuia dołków w sku: 
tek ospy pochodzacych, i spędzenia wszelkich jakichkolwiek nieczystości skóry, 
Szczegółowo zaś wygładza zmarszczki, tak 
przedwczesne, jąk i w skutek wieku pochodzące, 
kośei, delikatności i połysku aksamitnego, ponieważ jest z naturalnej rosy majowej 
Podobne środki wielorakie w tym celu były dotych- 
czas li tylko z zagranicy sprowadzane, jednak wynalazek ten, jako pierwszy w 
kraju i najdoskonalszy utwor po chemicznym rozbiorze c. k, wydziału w Wie- 
dnin uzBzny, otrzymał wyłączny e. k. przywilej. Flaszeczka z instrukcją ko- 
Sztuje 1 złr. 30 kr. w. a. 

We Lwowie na składzie mają: PP. A. Berliner apt- pod Opatrznością, J. Bo. 
chnak et Adam, J. Brun, Ebenberger apt. pod Węgięrską koroną, A 
Królikowski. J. Reiss, Z. Ruker apt. pod Srebrnym orłem, B.Stiller, Dr. Zarzycki 
apt. pod Złotym or'em i apt. pod Złotym lwem. 

Pomniejsze składy na prowincji mają: W Bochni P, Niedzielski, w Brodach 
Mórl, w Brzostku P, Zieniewicz, w Bhuczaczn Ko. 
drebski i Kercel, w Czerniowcach J. Schnarch, w Husiatynie Michalewicz, w Ja- 
j w Kołomyi Sidorowicz, w Krakowie J. Jahn i J. Gabi, 
w PrzemyśluPraczyński, w Przeworsku Świtlski, w Rzeszowie J Schaitter i sp., 
w Samborze Kriegseisen apt., w Sanoku J. Jaklitsch, w Skałacie Dziembowski, w 
Stanisławowie Stecher, w Strym Edw. Kornberger apt, w Tarnopolu Morawetz, 
w Tarnowie J. Jahn, w Zaleszczykach Kodrębski, w Złoczowie Pettesch apt., 


Świadectwa. 


Po wielorakiem używanin Rosy piękności przeciw liszajom i piegom, osią- 
gnat niżej podpisany najlepszy skntek, 
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Ta woda nadaje skórze mięk- 


Hora, F. W. 


a bedge Piy Fa. E używania tejże, 
= 


M. Armhaus, lekarz sadowy, 


RANARNNANA NR NARZ NZNZRNNSA 


Karol Werner 


w domu pod |. 95 *, obok gmachu Namiestnictwa, poleca 
maszyny do szycia z fabryki pp. Grovera i Bakera W 
Bostonie (Ameryka) i z fabryki M. Bollmanna i Ei- 
senhata w Wiednia następującej konstrukcji: 

1. Maszyny do podwójuego szwu łańcuszkowego dla 
nżytku domowego, 
„2. Maszyny cewkowe do robót trudniejszych i 

3. tak zwane Grelfer-Maschinen Wbelera i Witsona do 
szycia bielizny, tabrykowane przez pp. M. Bollmanna i Ei- 
senhuta. Także zrajduje się u mnie niewyczerpany skład 
po cenach fabrycznych z doliczką należytości przewozo- 
wych i cłowych. Za przypadkowe uszkodzenia. d»ję odpo- 
wiednią rękojmię. 471 (1—3) 


ZAKŁAD ZDROJOWY 
W BARDYJOWIE, 


w WEGRZECH, 
otwartym bedzie dnia 4. czerwca. 


„ Alkaliczno - żelazista Szczawa bardyjowska zbawienne wywiera skutki w miedokre- 
wności wszelkiego rodzaju, osobliwie zaś w błednicy. W rozlicznych wadach części 
płciowych niewieścich, pochodzących z osłabienia, mianowicie w białych upławach, 
krwotokach macicznych itp., zasluguje ta Szczawa na pierwszeństwo przed wszystkiemi 
innemi lekami. W chorobach żołądka i jelit, jakiemi są: osłabienie trawienia, nieżyty 
długotrwałe, zgaga itp., jest oną przewybornem lekarstwem, Niemniej zbawiennem jest 
picie i kąpanie się w wodzie Bardyjowskiej w chorobowej tkliwości nerwów. w zołzach 
połączonych z niedokrewnością, w chorobach pęcherza moczowego i nerek i w dlu- 
gotrwałym gośecu. 

; Bardzo korzystne położenie tego zdrojowiska na południowym stoku Karpat, zasło- 
nionego górami od zimnego wiatru, w rozkosznej, wspaniałym lasem jodłowym otoczanej 
dolinie, czyste, łagodne baliamiczne powietrze i wyborna górska żętycn, sprowadzały także 
słusznie każdego lata do Bardyjowa znaczną liczbę churych na piersi. 

Zdrojowisko Bardyjowskie ma około 400 dobrze urządzonych pokojów mie. 
szkalnych, do 100 łazienek, dwie restauracje i zaleca się przy wszelkich wygodach nad- 
zwyczajną tauiością. Tak za pokój wygodnie arządzony, płaci się na dubę 40 do 50 
centów, — za stół wspólny (o pięciu potrawach) 80 centów, — za kąpiel ciepłą w porzą- 
dnych łazienkach zakładowych 21 centów, — w domach prywatnych 29 centów. Zakład 
utrzymuje muzykę i kilka gazet, rozumie się także polskie, Poczta listowa i ogobowua z 
Tarnowa i Przemyśla idzie do Bardjowa na Duklę. Bardyjów ma także Bióro telegraficzne. 
Zdrojowisko to odwidzają po największej części rodziny polskie, które z najwie- 
kszą uprzejmością od Węgrzynów przyjmowane bywają, 

Opiekę lekarską i czuwanie nad gośćmi zdrojowymi ms jnż od lat kilku powierzone 
troskliwy i swem powołaniem szczerze przejęty lekarz zdrojowy Doktor medycyny, chirur- 
gii i akuszer B. WOLAN. 470 1—3 


Od Zarządu Zakładu zdrojowego w Bardyjowie. 


dh Zwijaine skład komisowy mego obówi» u Wgo Szwarea, mam zaszczyt 
donieść, iż otwieram osobiście 


SKŁAD i WYRÓB OBÓWIA dia DAM 


pod firmą: 


F. B. HANIGRI, 


nx placu Katedralaym pod l. 31, w domu Wgo Majewskiego. 

Powszechne uznanie mego wyrobu jako na równi stojącego z wy- 
robami Paryża i Londynu — w iBtnie ącym sd lat trzydziestu zakła- 
dzie n'szym w Krakowie, pozwala mi tuszyć sobie iż wkrótce iw tu- 
tejszem mieścis pozyskam łaskawe względy Szanownych dam. 


s Niemniej zwracam uwagę na 
wielki wybór obówia dla dzieci 


w różnych gatunzach i cenach 
z tem nadmienieniem, iż niezznkając zysku na teraz, ale starając się 
usilnie zapoznać Szanowną Publiczność z memi wyrobami, pozbywam 
takowe za cenę niższą od wartości, i tak 
Buciki pronelowe z obcasami i elastyką 3 złr. 20 cnt. 
do sznurowania . . . 2 „ 70 , 

elnsfykąj ainm MA 3 90 

F. B. HANICKI 

we Lwowie i Krakowie. 

gE W pomienionym składzie jest do od:tąviepia częściowo 
lub hurtem partja skór warszawskich, matowych i glancownyeh, tak 
na obówie damskie jako i męzkie, z fabryki „Braci Temler et Szwede” 
w Warszawie, po cenach fabrycznych. 422 3—3 
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Płócienny i bławatny handel „pod złotym Iwem* przy 
placu katedralnym otrzymał znaczny transpo t 


płócien i bielizny stołowej 
blichu tegorocznego 


ze słynnej fabryki F. i A. leinców, które to zewsząd za naj- 
lepsze uznane, w drodze komisowej utrzymuje i po stałych 
cenach według cennika fabrycznego poleca. 

Wszelkie zamówienia z prowincji uskutecznia się jak naj- 
lepiej. 441 2—4 


m Z TEE TNA 


Apteka A. RERLISERA 


(dawniej Lanerego we Lwowie), 


utrzymuje skład nastęrującyeh artykułów paryzkich : 


Injection I pigałki Matico przeciw Gonoree. 

Syrop chiny z żeiazem wzmacniający. 

Fosforan żelaza w płynie przeciw blednicy. 

Syrop fosforanu wapna na kaszel i słabości piersiowe. 

Syrop chrzanowy z Sodem przeciw szkrofułom. 

Sławne pipulki Cauvina rozwalniające. ra 

Revaleciere dn Barry, najnowszy środek wzmacniający. 

Oraz poleca najzbawienniejsze pastylki Pate de Nafe d' Arabie na kaszel, 
katar, zaflegmienie i afekcje katarowe — po 60 ct. i 1 zł, 

Watę dr. Patlisona na reumatyzm i gościec 

Papier Wlinsi na piersi 


|  Sprowadzając wszystkie artykuły z najpicrwszych żródeł z Paryża, sprze- 
daje się zawsze świeże i po ceuach najtańszych, Posyłki uskuteczniają sie jak 
najakuratniej. 353 5—6 
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Na wiosenna i ietnią porę sprowad 'ił 
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di r 
s skład sukni +4 > 
M Ba QE EAR EiS 
Braci PATRASZEWS <! j4 % Podpisany zmienia swój lokal a przytem i skład towarów, za- 
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myślił przeto wysprzedać następujące towary po fabrycznej ce- 
nie a niektóre nawet znacznie niżej fabrycznej ceny: 
15.000 łokci różnych materji wełnianych po €nt. 25, 30, 35, 40, 45, 50, 60, 70, 80, 30 — 
złr. 1, 1.20 do 150 w. a. 
10000... » à jedwabnych po złr. 1, 1.25, 1.50, 1.75, 2, 225, 250, 8 do 4w. a. 
6,000, » „.  bareży po cnt. 20, 25, 30, 35, 40, 45, 50, 55, 60, 70, 80; złr. 1, 120, 
1.50 do 3 w. a. 


5.000» muszlinków, żakonetów, batyścików i perkalików po cnt, 25, 30, 35, 40, 45, 50, 
55, 60, 65, 70 w. a. 


przy placu Helckim pad i. 439'|, 


wielki wybór materyj wełnianych, krajowych i zagranicznych: 
oraz poleca suknie męzkie wszelkiego rodzaju, jako to: kon- 
tusze, żupany, kapoty, czamarki, poloneski, ko- 
synierki, krakuski, ukrainki, stroje francuzkie: sur- 
duty. tużurki. żakiety pokojowe i myśliwskie, 
marynarki, garibaldki. płaszcze, burki de po- 

dróży i t. d. po najmierniejszych cenach. 

Zamówienia z prowincji będą z nèjwiększą dokladnością i w jak najkrós 
tszym czasie uskutecznione, 
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6 3.000 „w różnych materji na pokrycie mebl po cnt. 45, 50, 55, 60, 40, 80, złr. 1, 1.20, 
Dziękując za dotychczasowe zanfanie, polecają się i nadal u u wzglg- i, g i i 25, 150. 9, o 20, 250 do 3 w. a, 
4 dom Szauvownej publiczności. 286 5—1 y 300 " ” "dywanów łokieć po ent. 65, io, d3, 90, 95 zir. 1:15, 0, 1.50, 2.50, 


3, 3.50 do 4 w. a. 
200 sztuk szali, chustek i mantyl po złw 4. 6, 10, 12, 15, 18, 22, 28, 35, 40, 50, 60, 65, 
10, 80, 100 do 150 w. a. 

Gdy ta wyprzedaż tylko przez miesiąc Maj trwać będzie, więc zapra- 
szam Szanowna Publiczność do korzystania i przekonania się naocznego o wyborze 
towarów najmodniejszych i nadzwyczajnie nizkich cenach. 

Próbki rozsełają się na każde żądanie. 


C. k. austr. uprzywil. w Ameryce i Anglii, pierwsza patentowana 


! | WODA ANA'TERYNOWA DO UST 


: J. G. Poppa, 


NA AW IANAAANANANA 


J praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, dawniej „Tuchlauben Nr. 557,“ teraz ; , 

„Stadt, Bognergasse Nr. 2.* naprzeciw Kasy oszczędności. Tade SZ Uzi blo pa 
|- Cena flakoniku 1 tcy RR w CH C. k. wył. uprzyw. 425 13-20 li € | 9 *% 
$ alr. 40 cnt. Opa- p~ DY. Pasta do zębów. : we Lwowie w Rynku pod Litwinką. W. 
Ę kowanie 20 cnt. sę z” bę p ANE Cena. loezina 227C: U 12. są. R 2 u7 AK | w <“ i ~ w 
2 Do nabycia we wazy- Crac = iji mA |, | BKRRKAKAKWYKKKKKAEKA ERAK RAEN EREN ENK EEREN E 
>. stkich aptekach w Wie- E ain D Aag Masa do plombəwaia : — —————————————— a hy oko 4 hc ai 
i dnin, również jak we |Ji="=: ił Sow „|| KZ dziurawych zebów. Sposób leczenik stanow czy choróh płciowych ; = z : 

b wszystkich handlach pa- qy""e*v Há w | GRE ; ” : wszelkich wyrzutó, ran syfilitycznych, 
3 chnideł. 1.0_ 24 czasar siĘ GP D Ceua 2 złr. 10 centów. raz Td : i 
p UAT heo D Par:zkiego Dra p. Chable, E 54 PE A: %* 
Roślinny Proszek do zębów. i parerik syetk, | e FERGA 9 
b Cena kartonika 63 cnt. DÉ j roślinnego. bezmer- | £ P. i A k 
A Że się moja Woda do ust od wielu lat okazała jako jeden z najszezegó|- |! EFURATIF Majan ladim zap rowadził we Lwowie pier WSZĄ fabrykę krajową 


niejszych środków do zach wania tak zębów jako też i invych części ust, zo- 
stało potwierdzone znaczną ilością zaświadczeń ze strony wyższych i uajwyż- 
zych stanów, również ze strony najszacowniejszych z :akomitości lekarskich. 


i nieznośnym. ranom 
| 8yfilit cezvym ganie- 
| czyszczeniu krwi. t»k skuteczną sie pska- 
| zala, że Ja dzisinj 40000 listów dziękczyn= 


kapeluszy słomkowych 


z florenckiej, szwajcarskiej i angielskiej plecionki, które prdłag najnowszych mód 
wyrabia, Oraz wszelkie tego rodzaja ubstalunki w przeciąga kilka godzin zła! wiać 
może. Sprowadzzjąc z 8 sł”mki z pierwszej ręki. mógł ceny t»k zniżyć, że k:p* 
lusze pojedyń zo p» takie: sprzed cią się canie, jak sprowadzone, z Wiednia inb 
zkądinąd w tuzinie. Oprócz wyżwspomni nyrh kapeluszy, jest wielki zapas kapela- 
szy fiorenekich i panama. z nhraniem i be: nbranis, po nadzwynzaj tanich ce- 
nach, tax rż floreneki <avelnsz męzki średnieg « gatunea kosztuje 2 zir. 5U cent. 
Niemuiej przyjmuje już teraz podług najnowszego fasonu wsze kie gatnaki 
k peluszy du prania, f-rnowansa, ubrania i otfuawani.. Ni kapelusz<ch fileowych 
są teraz iakże ceny znżone, Dziękując za d>tvchez owe zanfanie, tu»zy. iż Sza. 
nowna Publiczność i nadal. ze względu na podniesienie przemysłu krajowezo, z-chee 

go wzgledami najłaskawiej zaszczycać. 150 12—12 


szczytniej popiera. wielhiąe szczególniej przy 
jego użyciu pamoe kąpiel mioeralaych ró- 
wnież Dra Chable. Cena 4 złr., zs opake- 
wanie 20 ent 


wystawie Świata została wyszczególnioną, w Auglii król. patentem przed fałj 
wowaniem zastrzeżoną. niemniej, że się i w Ameryce taką samą opieką i ró- 
Wna wziętością poszczycić może, dowiedzione zostało korespondencjami pier- 
Waszych dzienników monarchji; mogę przeto śmiało wstrzymać się od wszelkie- 


go dalszego wychwalania. I 
Towyższe artykuły utrzymują: 
teka dawniej Millinga. teraz dr. chemii Tytusa Zarzyckiego, p. Mikolsscha 
TEn apt, p. eretta apt. p. Gebhsrdta i Kleina wdowy. p. Bonifacego 


Stiler Ruckera; w Krakowie p. Górecki, p. J. Jahn, p. L. Fointnch, p. 
USED Z ekiandzowiczcnyć:, "pr Siedlecki apts TA 22 12—26 


Przyjemnego smaku 
aw swem działan'n ła- 
godny Byr p Cytry- 
nianu Żelaza Dra 
Chable. gdy do dz'ś 
w uż;eu będace trn- 
die do traw'erix, w sknitsch z:$ swych 
watpliwe kubcby i kopalwy. z rzę'u 'e- 
karste wy ier, to ze ewej strony, jnż to 


SKUSUSNYUNUSUNUNYNUNUNRUNUSHUN KSK 


FUTER 


Karola Armatysa 


(naprzeciw katedry, róg ulicy Halickiej) 
przyjmuje 


FU TRA 


tak męzkie jak i damskie do przechowania % 
przez czas letni. 290 6-6 2) 
ASANASANANIRAKANAKARKANRASARKARN 


poleca swój 


skład płócien i białych towarów 
pod piękną Polką 
przy ulicy Halickiej pod liczbą 242 we Lwowie 


wszelkich rodzajów płócien, bielizny stołowej. ręczników, chnatek do nosa, dy- 
mek, serwet do kawy, dreliszków, fran"nzki-h b'tystów i ebustek, koszul, koro- 


e PE d 1. : o 
Także utrzymują takowe na składzie: w szprycowaniach. już wewnętrznie 


W Bełzie p. Hyrmak. w Białej p. Knaun. w Bielsku p. Stanko apt, w Bóbrce p. J | użyty, pokonywa z pewnością wszyst i 
Zarnitz apt., w Bochni p. Niedzielski w Brodach p. Deckert apt. w Brzeżtnach p Zoin- 
kowski apt ip. B. Fadenhecht, w Buczaczu p. J. Czerkawski i p. Mendel Lipschütz, w Uzer- 
lioweach p. Rożański, p. Schally, p. Schnirch i p. Jan Rintzner, w Dolinie p. A S buiz 
kasier m. w Dobromiln p. A.Grotowski apt, w Drohabyczy p. Kleczkowski, w Dydowie 
p. M. Koniecki, w Grzybowie p. Muszyński, w Jaworowie p. L, Lachowicz apt. w Jarosławiu 
p. Bogusz apt, w Kołomyji p. Rożański, p. K. Laden, p. Schaje Hermann i n. Sidorawicz 
apt, w Krynicy p, M. Nitribitt apt., w Lntowiskach p. M. Kenieckl, w Manesterzyskach p. | ralnych Paczka p; 1 złr. 
Lipschütz, w Nowym Targn p. K Laur, w Nowym i Ej s A D Przemy- Sprzedają się w Warssawie w skladzie 
la p Gaideczka i Syn, p. Machalski i p. M. Banmatn. w Przeworsku p. iwitalski apt.. w | meiorjałów aptecznych p. Gulie i w aptekach 
adowcach p. K. Teicbmann, w Rozwadowie p. Marecki, w Rzeszo*ie p. J. Schaiter i Syn | w Wilsie p. Chroscickiego, w Kr kowie p. 
W Samborze p. Kriegacisen apt., p. Riedl apt, p. A. Rosenheim, w Sanoku p. J. Jaklicz, | Branona Micsyńskicgo i we Lwowie u p. 
W Stanisiawowie p. Beil apt., p B. Czuczawa, w Stryju p. J. A Batsch Ant, w Seracie | Z, RUCKERA. 390 5—0 
P. I. Sommer, w Suczawie p. E. T: tezat apt, w Tarnowie p J. Jahn i p. Milikowski ksieg. 
W Tarnopolu p. Latinek i p. A. Morawetz. w Turce p. A. Czerniański, w Wadowicach p | mememarermosmurnaammnemeama 
j 


nieznsśn= dolcgli "ości, iakiemi Sa: rzeżą- 
ezki. nuplywy, osłabienie Kanału, otok Í 
pęcherza. 

Z powyżej wemienionemi snorvfi znemi 


Woda Anaterynowa do ust że rówuież i na ostatniej " nych ze wszystkich stron świata jak najsąć 


środk mi łączy sie jeszcze maść przeciw- 


liszajowa. prepuraeja do kąpiel mine- 


Stryju p. Kornberger apt., w Stanisławowie p. Świtalski, w Zółkwi p. Krzyżanowski apt. = Miesięcznie jedno eiągnienie. = 


Camna r Z ZZA Z ZZ ZOZ 
NIDY S SA RNNNANSNNOSNNSNNNNNSNY || Tylko 1zir. 50 cent. 


+ <A b 4 , kosztuje 4, losów, — 1, lrsów 3 zł 

do skladu li tyl s . ` a 
W Angielskim Hotelu u li tylko PARASOLEK i DESZCZOCHRONÓW ®£ RED] 2. 64 
i obyć się majace elągnienie25 126. 
| Maja Ewwurtewanego i nadzutowa. 
J regu przez read tutejszy losowania 
, panstwowego. przy którcw 14 800 
E wygra ych: zir 200000. 100000, 
|] 50000, 30000. 25000, 20000. 15000, 
H 32000, 10000. 6000, 5000, 4000, 
3000. 2005, 117 po 1000, 1il po 
300. 6333 p= 100 i t. d. wygrywają. 
i przez niżej podpisanego w talarach 
srebrrych tık tu w miejscu jsko też 
i na iene mijcx wypłacane i przesła- 
ne będą. Losy wolne zaraz po loso- 

waniu przesłane zostaną. 


Poniewnż niniejsze ciggrienie jak 


ARNARNUNYNANUNZ RKN 


M 


JÓZEFA SCHALLERA 


fabrykanta z Wiedria. nadszedł wł: śnie znaczny w ybór 


'2) slońeochronów wioszunyci (Ombrelek), słońccchronów letnirh większego 
rodzaju (En tont cas) we wszystkich kolorach i gatunkach materiji W njan. 
wszym guście, niemviej deszezochronów zeyczajnych. angielskich, nadróżnych 
i we formie lasek o rękojesciach z słoniowej kości. po cenach jak uajtanszych. 
Pokrywa także materją jedwabną w każdym kolorze i gatunku. Reparacje 
wszelkiego rodzaju jak najlepiej i najspieszniej wykonywa. Sprzedaż en gros 

i en detall. 417 5—6 


ANNNSAANIRAANANARNARNRNAAIANNARNNIR 


zac” p Ian i 3 U R 


z 
R 
zi 
Š 
n 
M 
zj 
X 
i 
x 
% 
x 
z 
N 
"i 
Si 
z 
X 
% 


NNANANNNNA 
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OZ SSEJ się 
a w najkorzystniejsze warunki wygrania po- 
daje, a zatem i poknp wielzi będzie, 


w 4> nprasza się ile możności jak nsiry. 
* | BRACIA TOWARNICCY CARS 
J i A. Grünebaum 


. H 1 3 S hāfi IR , i A 
we Lwowie, w Rynku pod |. 56 przy rogu ulicy Dykasterjalnej, | o ECA 


„ Przesełki mogą być przesełane w 
| pienigdzagh papierowych luh kuponach. 


nek, barkanów i piki, zoneśu, firanek, jako też 
PIĘKNY WYRÓR 


haftowanych kołnierzyków i mankietek, szlarck i wstawek 
ikowych i wełnianych kl a 


- I polecają swój obficie Zaopalrzony | zs a-s) 


SKŁĄD TOWARÓW BŁAWATNYCH . , 
i PŁÓCIEN A 
Joa mianowicie wielki wybór najnowszych materji wełnianych i póljedwabnych í 
| na suknie damskie, muszlinków batyścików perkallków. bareżów. fularów. $ 
materji jedwabnych, aksamitów. szałów i chustek welniauych pasów 
polskich jedwnabnych i litych, dywanów angielskich różnej wielkosci i m. tekae, > 
i chodników. chastek płóciennysn, batystowych i jedwabnych, materyj i aksa- NU 
mitów wełnianych orta ceraty amerykańwkiej na oblełe mebli. firanek mu- 3. 
szlinowych, siątkowyć I wych haftowanych — mantyl. nałetotów i zarzu- Pienłki te patwierdz: REN 
tek | rańaych, aksamitnych i wałniamych S mi E y różnego rodzaju e, dewię WIC A REG E 
tow arów bawełnianych białych. kołder wełnianych. materaców, pończoch, Œ powszechno użycie we Francji muacym orre- 
pytli, pozamanterji, parasolek i deszczochronów, kamizcisk, krawatek, wełnianych ciw blad"ści cery upławom i osłabieniu 
i goubelinowych kap i serwet, nareszcie dobór płócien I stołowej bielizny ż < ogóluemu szezególniej u kobiet Pigil- 
najznakomitszych fabryk pod zaręczeniem za czysto lniany i rzetelny to- Ś | ki te uie panją i uie szkodzą zębow jak wie 
war po najumiarkowańszych cenach, I rzytem utrzymują skład komisowy bielizny 1 | le innych ż-lazistych preparstów, Na etykie- 
gotowej damskiej | męzkiej z fabryki Klattau w Qzechach, którą nd 1 BU. El tach dołączonych do flakonów wymagać na- 
12 cent, do 10 gld. w. a. po stałych fabrycznych cenach sprzedają. Niemniej znaj- “7 leży podpisu : Vallet. 335 (4-9) 
duje się u nich wybór materyj szychowych: jedwabnych i srebrem lnb złotem (7 ; Cena: 1 zir. 50 kr, za opakowanie 20 kr. 
tkanych na szaty kościelne. tudzież ornatów. kap. velum, alb. kommży i ho. $~ | ena: 1 zir. rs p 


, Plany urzędowe gry jako też listy 
ciggnień bedą Dozpłatnie przesłane, 
Zamówienia raczą być w jęzvkn 


Foltin, w Zaleszczykach p. Kodrebski, w Złoczowie p. Wolf Korkes, p: A. Gottwald, i p 
Krzyżanowski apt., w Czerniowcach p. Alth syn „apt., w Buczaczu Kodręhski i Kerzel, w =Główna wygrana 200 000 złr.= 
niemieckim, 260 16—0 i 


ler, ceraty i ' 
h a e aty n 
> angielskich nici i jgieł, baweluy, jedwabiu a stoły inn mebie, 
; BR, ) 3 
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końskiab, fluneli, ksfranikńs 

ykońskisb, fluneli, k sA ikiw i k lesonów wełni.nych, wełny hygie- 

Iyen Towarów i ianych do tegu handlu należących ŻE 

śrrykułów po Ą 

najmierniejszych stałych cenach. 
O róez tego dou si, iż posiada 


JEDYNY SKŁAD PŁÓTNA 


i wyrobów płóciennych 
dla Galicji *** 


ces. król. uprzywilejowanej fabryki 


5 pońrzo:h i szksrpetek. p 
zw 
X 


y kaloszy am*r ; 
niczuej, J-ku też wsəystkish bi: 


: è EZ : i ; skład si 
rągwi gotowych. także przyjmują zamówienia na takowe iakoteż na balda- * Dostać można w Warszawie W 8 te k 
i I e zupe wnizjąc Spieszne Ł dokładne uskutecznienie. uteriałó tecznych a Galla i Mrozu. . e" 1 p A 
ae Pr Issy A Srecni | sękiejo, I w zptekach pp. Chrościekiego w E. Oberleitnera synów w Schónberzn na Morawi>. 


Wilnie; RUCKERA we Lwowie i Bruno- 
| na Miczyńskiego w Krakowie. 
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KORDYAŁ PEPSINY 


przygotowany przez pp. Grimault et 
Cie., aptekarzy w Paryżu. 
Pepsina stanowi nowe odkrycie w 
medycynie, dokonane przez bra. Cor- 
visart, nadworn. lekarza cesarza Fran- 
cuzów, jest sokiem gastrycznym, Czyli 
żywiołem trawienia oczyszczonym, któ- 
ry natara 
pio 


sama w żołądku zwierząt | 


dzi i wydaje, dla spowodowani a , 


odbycia funkeji trawienia. Brak jej w 
żołądku sprawia ociężałość, senność, 
brak apetytu, flegmę, bół głowy, bo- 
leści żołądka, zapalenie i nabrzmienie 
kiszek, odbijanie, wymioty po jedze- 
miu, nabrzmienie błon śluzowych, utra- 
sę sił i ogólną niemoc. Kordjał ten 
majsiiniej działa, kiedy idzie o wzmo- 
enienie żołądka i zapobieżanie niknie- 
niu organizmu, po złośliwych gorącz- 
kach zgmiłej i tyfoidalnej, przeciw 
wymiotom kobiet w stanie ciąży. 
Środek ten upoważniony został przez 
paryzką akademję medyczną. 

Dostać można w aptekach we 
Lwowie u Z. Rukera pod Srebrnym 
orłem; C. Chrościekiego w Wilnie; Ma- 
ranczyka w Kijowie; Elsnera w Po- 
znaniu; Mrozowskiego w Warszawie i 
innych. 169 13—0 
Cena 3 zł., z opakowaniem 3 zł. 30 kr. 


DF Każdy, kto za małą 7T3ZBĘ 
SMG wkładką I zł. 39 cnt. E 


w banknotach w. a. szezęśeja rękę [> dać chce, 
otrzymuje *, losu oryginalnego państwo- 
wego, (nie promesy), '/7 losu 7a zł. 3, » za 
6 zi cały los oryginginy, na nastgpć mają 
ce ciągnienie dnia 25. maja r. t. tutejszego 
przez rząd gwarantowanego wielkiego losa 
wamla państwowego wygranych. 
Urząd:enie tego przedsiębiorstwa, przy 
którem w ciązu losowama. losy n=d połowę 
wygrane otrzymują zł 200 000. 400 000, 
50.600. 20.000 , 13 000, 12 000. 10.000, 


it. d. jest tak korzystnie urządzone, A n- 
dzieja wygranych tak wielką, iż nie do 
życzenia uie pozostawia. 387 7-8 


Za przesłaniem gotówki można od niżej 
podpi-an' go otrzymać losy, który oraz wygra- 
ne, pany gey i listy ciągnień przeałala, 

Isidor Bottenwieser. 
ogupto' r: F hrguss> 105. Frankfart am Main. 


Do wydzierżawienia 
Zajazd Podolski 5yerzen i 
£ pasem wyszyrku od Igo sierpnia r. b 


Biższs wiad'meść u właścicielki pod |. 451 
ulica Piekarska 444 2—: 


B Wielki sklad zegarków kie- 
szonkow ych genewskich, 


KAROLA HARTLA 

zegarmistrza w Wiedniu, 
Stadt Gundeihof. 
Wszy»tkie pon ż“j wym'enio- 
ne zegarki są rajstaranniej re- 
gulowane i ręczy się 24 ukurutność Di‘ gn 
Ba esty rok, 

Zegarki nieobriggane są znacznie 
t-lv:6; zegarki złote są ze złota 3. próby. 


- 


CENNIK. 

Cylindry srebrne ud zł. ct. i wyżej 
na 4 kameDi . . « . . 11 — s 
g brzegami złotemi . 120 8 
z pod»ojną nakrywką . 15 — > 

Zegarki ankrowe srebrna 
nu 13 kaluieni à» s. . 17 — > 
z pudwój 4 nukrywką . 19— , 
obozowe „ ©... 22 — A 

Cylindry damskie złote 
na 5 Kamieni eA A 29 — 

z dysmentami . « . . 42 — z 
z podwójną nakrywką . 42 — m 

Cylindry męzkie złote 
ni Ś8kami ot . . . 33 — = 

Ankry męzkie złote 
ra 13 Ramieni „ . - 38 — n 
z podwójną nakrywka . 56 — h 

Zegary do bndzenia (= A 


Zegarki z wakadlami włagnego wyrobu | 


dv naciągania ce 8 dni pu złr. 16, 20. 22 ; 


„ bicia 'h i godzin „n aNnaZydb. 
» n CO kwadrans „ AARO; 
„ naciągania raz w miesiącu 28, 32. 


O~ Dalej wielkie gatunki chronome- 
trów złote i srebrne Remontoirs, Secan- 
des mortes, w najlepszym wyborze po naj- 
tańszych cenach 

Zlecenia frankowane z prowincji za prze- 
słaniem gotówki będą najrychlej narute- 
ozniane. 407 5—6 


Ważne dla przedsię- 
biorców budowli. 


Prawdziwy angielski Cement portlandzki 
beczka na 400 fnutów 18 zir w. a 

Grodziecki Cement portL.ndzki 
mą 400 funtów 15 złr. w. a. 

Najlepsze Opolskie hydrauliczne wapno 
1200 funtów 25 złr. w. a. 

Każdego cansu I w wielkim zapasie 
w głównym składzie dla Galicji i Ba- 
kominy u 421 5—0 


dugustu Schellenberga 
we Lwowie, przy ulicy Wyż-zej Karolą Lu- 
dwika pod I. 312. 


beczka 


Smierć plaskwom! 


Nxjnowsza, dla ludzi i zwierząt pacierzo- 
wych e„ikiem nieszkodliwa tynktura. Ten z 
rostu krajowych sporządcony i tyriąckrotnie 
doswiadczony najlepszy środek prze-iw plu- 
skwum, pebłom, szw* bow, ich młodym ja- 
jm. x sztnje faszeczka 25 ct. w.a. u 0. T. 
W inklera we Lwowie, missto rr. 78, 


374 Śrmalerć molom! 9-12 

Ta dia ludzi i zwierząt pźcierzowych e t- 
kiem nieszkodliwa tynstur: jest najlepszym 
śroikiem przeciw imolem, do przechowania 
wszelkich futer i towarów welnianych i ba: 
wełnianych. Niesfalszowaną można ją nbyć 
jedynie n0. T. Winkiera we Lwcewie, mia: 
sto nr. 78, Fiaszeczką Kosztuje 25 cut. w. a 


EPP CIRCGGLTKzK! Er. TRS i - 7 


Wydawcy i redaktorowie odpowiedzialni: 


DETE AE: O = ane NN O A w w a e m o 
z r A CH r TRAD : s 
s 4 w. Sz” e bs- pas 
s A e: „Za h . SIĘ, || p f 
Ha 


Poza a 


C. k. wyłącznie uprzywilejowaną 
WODA DO UST _a. i Proszek do zębów, 4 UD 


Ez x A p tp "ZYJNEWY 

IE NELA MON. AD 

sk . Odpowiadając wielostronnym żądanfom, dołożyłem starania, by powyż wy- 
ad mieniona Woda do ust i Proszek do zębów, których to środków u moich pacy- 
È entów przez przeciąg wielu lat ożywałem z jak najlepszym skutkiem, wyłącznym 
pi przytiłejem zostały opatrzone, i dla nrządzenia łatwości nabycia otworzyłem 
RA Skład tych artykułów w każdem znaczniejszem mieście. — Woda ta do ust, uzna- 


SZ ua przez wielu znakomitych lekarzy jako szczególny środek kosmetyczny, zacho- 
wawczy 1 zapobiecający, i wieloma zaświadczeniami potwierdzona — służy najbardziej przeciw 
zbieraniu się osadu na zębach, bo rozpuszcza resztki potraw na zębach zostające i w zgniliznę 
przechodzące; przytem wzmacnia dziąsła krwią zachodzące, ustalą chwfejące się zędy, Zapobiega 
psuciusię tychże, i uchyla zły odór z ust. 


Są do nabycia u podpisanego, również we wszystkich aptekach okręgu Kra- 
kowskiego, Galicji i Bukowiny, — a oprócz tego u pp. kupców: J. Schaittera w Rz oe- 
szowie, — Józefa Jahna w Krakowie i Tarnowie, — jako też we wszystkich wię- 
kszych miastach monarchji Austrjackiej, 


Cena flaszki Wody do ust Nelanion I złr. 40 c. — Proszku do zębów i zir. 


mg” Życzący sobie utrzymywać Skład tych artykułów, raczą się zgłosić bezpośrednio do 
podpisanego. 


164 9—0 Józef Zygmunt Ujhelyi, prakt. lekarz od zębów w Krakowie. 


Nowe dowody zbawienności 
słynnego Syropu białego piersiowego 
G. W. A, Majera w Wrocławiu, 


którego skład główny na Galicję utrzymuje we Lwowie apteka A. Berli- 
nera, a p' mniejsze składy w wszelkich miastach obwodowych znajdują się. 


Wielmożcy Panie G. W. A. Majer w Wrocławiu! 

Mam zaszczyt przesłać Panu moje najserdeczniejsze pcdziękowanie za 
polecuny mi Syrep Biały Puńskiego wyrobu, w używaniu którego deznałem 
wielkiej nlei; cierpiące bowiem od dłuższego czssu »ilny i nieustanny kaszel 
nsnnałem takowy znpelnie po użyciu tylko jednej flaszki tegoż Syropu. Po- 
lecić ten *bawienny środek wszystkim, jest moim obowiązkiem. 

109 3—0 Antoni Stroh, e. k. zaprzysięgły inżynier powiatowy. 


Z mjelokrotnych doświadt”eń z mej własnej praktyki, jako też i od in- 
nych csób powzietych, uznaję Syrop biały piersiowy wyrobu G. W. A. Maje- 
ra za bardzo zbawieeny środek, przy zastarzałych kataraloych zaflegmieniach 
piersiowych, przy krótkim oddecbu i kurcząch piersiow:ch; i polecam tako- 
wy ogólnie. Dr. Krügelstein, protomedyk i fizyk. 


e 
Veiter 
z Tyrolu, polecają Szanownej Publiczności swój wielki 


SKŁAD FABRYCZNY 


różnego rodzajn 


KRAJOWYCH i ZAGRANICZNYCH 
KAPELUSZÓW SŁOMIANYCH 


podłag najnowszego fasonu, 434 3-0 É 
hurtem i pojedyńczo i po najumiarkowańszych cenach 


Skład we Lwowie w Rynku pod 1. 159 w kamienicy P. A. Lnndy. 


N T YEN CZ ZES |. 
SWIEŻYCH NATURALNYCH 


Wód mineralnych 


tak KRAJOWYCH jako też ZAGRANICZNYCH 440 (3—6) 
napełnianych 1564 roku 


otrzymaliśmy wprost z Zakładów, otez i co tygodnia awieże przesyłki nądcho- 
zić będą 
Sprowad»ajat znaczne trarsporta wód bezpośrednio z zekładów , ustanowiliśmy ceny 
JAK NAJTANSZE, które przy większem kupnie stosownie zrniżone bedą. 


Cenniki można na żądanie bezpłatnie w każdym czasie otrzymać. 


J. F. Kleina W i Gebhardt 
pod Niebieską gwiuzdą l. 232 miasto. 
O OME || TOD EBD FOREST 


Najpewniej i najzbawienniej 
przeciw wypadanin i posiwieniu 
jako też 
ka wzmocnieniu porostu włosów 
działa bez wśtpienia 
ces. król. uprzywilejowana 


POVWABDA « EEDITRAIN A 


i równocześnie 


WODA ORJENTALNA 


która według chemiczno-anslitycznego rozbioru c.k. sgdowo krajowego che- 
mika Professora Kletzińskiego z tak dobrych pierwiastków jest złeżona, że 
takowe według dzisiejszego stanowiska umiejętności i najliczniejszych do- 
świadczeń, nietylko ku zakonserwowaniu włosów służy, a więc wypadanie 
tycbże wstrzymuje, lecz nadto działając na zarodki, wywołuje świeży i trwały 
porost włosów. T«kowa jest do nabycia w głównym składzie we Lwowie 
w aptece A. BERLINERA, Cena puszki Pomady równie i flaszeczki Wody 
orjentalnej — po 1 złr. 80 cnt. 

Pomniejsze skłndy utrzymują: 
w Bilsku p. W. Hermana, w Rozdole p. J. Krzyżanowsk:, 
„ Bochni p. P. Niedzielski, a Rzeszowie p. F. Scheiter, 
„ Brzeżanach p. J. Zmiiikowski apt. „ Samborze J. bo" apt., 
= h p- B. Fadenhecht, M a p: J. Riedl! apt., 
» Buczaczu pp. Kodrębski i Kercel, „ Suczawie C. Worell apt, 
„ Czerniowcach p. Chalbazany apt „ Stanisławowie p. F. Stecher apt., 
j Ą p. J. Schnirch, „ Staremmieście A. Gretewski apt., 
„ Dębicy p. J, Masłowski apt., | „ Stryju p. A. Kornkerger apt., 
» Dobromilu p. A. owsiki apt. xf" » Tarnopolu p. U. Latinek, 
| 
| 


„ Dolinie p. A. Schulz, p. A. Moravretz, 


| 
| 


„ Jarosławiu p. A. Bohusz apt., „ Tarnowie p. J. Jahn, 

„ Jaworowie p. L Lachowicz apt., „, Cieszynie p. E Schróder, 

„ Kołomyi p. J. Sternhell, „ Opawie p. F, Bruoner apt., 

e » Pp. Rosen i Kohn, | a Turce p. A. Czerniański, 

„ Komarnie p. A. Emperle apt., » Wadowicach p. W. Ronge Apt., 

„ Krakowie p J Jahn, n Zaleszczykach p. J. Kudrębski, 
p- J. Feintuch, „ Zb rowie p. J. Gottsonner apt, 


„ Zółkwi p, K. Krzyżanowski »pt., 
n Zurawnie p. L. Postępski apt., 
„ Żywcu p. J. Kloska apt., 

227 8—0 


2 Makowi E. May t 
akowie p. = er Apt», 
” Manasterzyskach . J. Lipschutz, 


f 

i „ Przemyślu p. E. Machalski, 
n Radowcach p. J. Schnirch, 

tis 
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Wielce korzystne kupno towarów blawatnych i konfekcyj 


W MAGAZYNIE 


J. KU 


HMAYERA 


we Lwowie, plac Marjacki 361. 


Powróciwszy wlaśnie % zagranicy, 


gdzie z powodu stagnacji handlowej 


tanio zakupiłem, mam przyjemność polecić | 
| 
; 


NZANOÓWNYM DAMOM 


430 4—4 


NAJŚWIEŻSZE | 


l 


ogromną ilość towarów nadzwyczaj 
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JMODNIEJSZE 
OiU ALI LJ 


Z 
s 


-gl 


materje jedwabne i wełniane, mantyle, zarzutki, beduiny, szale, 


CYT 


Jan Dobrzański, Witalis W. Smo 


chustki i gotowe suknie, 


w. Suolo m 
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- Drukiem Kornela Pillera. 
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